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&AH£ otrzymała pieniądze 
na uruchomienie robót 

publicznych. 
Pan wojewoda Darowskl konfero­

wał z ministrem pracy I z ministrem 
karbu w sprawie uruchomienia robót 
publicznych w Lodzi i w większych 
ciastach województwa. 

W wyniku tej konferencja magistrat 
i lodzi otrzyma dziś we czwartek, 
*M tysięcy złotych na rales. kwiecień 
ni cele uruchomienia robót publicznych 
brukarskich) poza robotami kanaiiza-
-yineral dla wydatniejszego zarudnic-
ilJ» bezrobotnych. 

I polecenia p. wojewody pozostał 
••Warszawie naczelnik wydziału ople­
wi społecznej, który Jutro podejmie 
•'"oznaczoną na m. Łódź sumę. 

Oprócz tego zawiadomiono pana wo 
^wodę, że zgodnie z Jego planem odzie-
'ono równocześnie na mies. kwiecień 
Idastom: Kaliszowi 50.000 zł.. Pabjani-
•om - 55.000 z k Zgierzowi — 86 ty*. 
4 I Piotrkowowi — 50 tysięcy i i . n* 
takie same roboty publiczne. Wszystkie 
'e sumy sa do podjęcia natychmiast, wo 
bec czego p. wojewoda zwTOołł sie do 
°dnośnych samorządów, aby natych­
miast przedstawiły uchwały, upoważnia 
tocp do takich pożyczek i podjęły sumy 
dla najśplesznlejszego rozpoczęcia robót 
1 zatrudnienia bezroboatytH; 

Ogniowa próba koalicji. 
Jak zrównoważyć budżet i pokryć niedobór 200 milj, złotych.-
Projekty p. ministra Zdziechowskiego i plan sanacyjny P. P. S . -
Przeciw redukcji urzędników. — Pertraktacje międzyklubowe. — 

Jeszcze więcej podatków? 

Polityka walutowa 
B a n k a P o l s k i e g o 

jest ogromnie zagadkowa. 
•Polityka giełdowa Banku polskiego, 

''ora, należy przypuszczać, uzgodnlo-
n * je$t z samierzeniami ministra skar 
*«. była w ostatnich dulach' Jedną wlel 
^ zagadką. ' •'• j 

Ustalenie wysokiego kursu oficjał 
•'ego i to wtedy, kiedy w obrotach pry 
"atnyćh dolar ofiarowywano bez od 
korców sprawiło* ze natychmiast 00 

dolar sie wzmocnił. 
Bank polski wyraźnie 

< r t | zymuje dolar na wysokim por łomie 
c e szkodą dla iyeia gospodafcezgo, 
powodując drożyna. I ttUJfc/l 

Skup dolarów bowiem w jednym 
<Jn'« mócfby tatwó dać ban1(6wj około 

miliona dolarów 
' Powabnie.zasilić zapas walut. 

: Niepewna polityka Banku polskiego 
j a w i ł a , ze mimo interwencji ~- bank 
^fzedał na giełdzie około 250 tysięcy 

dolarów 
e H"tu zniżkowego na gietdzle nie 

^Jgniato, odwrotnie, dolar w obrotach 
n «iwatnych wzmocnił sie. 

'Na szczęście pożyczki dilłonowska 
POwaitiie wzmocni zapas ^alut 

Mńsk pod wodą. 
'Wilno, 14 kwietnia 

* Mhlska donoszg, t e SwMsłoti waz 
^rąła do bardzo wysokiego poziomu. 
, l c I e «l'c w Mińsku Jest zalanych kom 

j>'«*nie woda. Zachodzi Obawa, za wo­
ja "leje stacje wodociągowa i elck 
""ownle. 

Sprawozdawca sejmowy „Republiki" 
L) telefonuje: 

Jak już swojfcgó czasu donosiliśmy, 
zapowiedziane na wtorek posiedzenie 
sejmowej komisji budżetowej, na któ-
rerrt nihiister skarbu p. ZdziechowskI 
miał przedstawić swoje plany sanacyj­
ne, została odłożone bez oznaczenia ter­
minu. 

Powodem tej zwłoki, jak sie dowia­
dujemy, jest rozbieżność zdań w łonie 
koalicji co do sposobu równowagi bud­
żetu i pokrycia deficytu, który w cy-
rach uchwalonych w drugiem czytaniu 

przed komisja budżetpwą sięga kwoty 
Około 200 milionów złotych. 

Rozbieżność polega na tem. że mini­
ster Zdzlechowski i referent generalny 
budżetu p. Gląbinski równowagę budże­
tową widza jedynie fO'3l.)p£ U1 

w oszczędnościach, opartych przędę* 
wszystkłem na redukcji płac urzędni­
czych, względnie na zmniejszeniu per*, 
somsta pracowników państwowych. 

To przewiduje plan sanacyjny min. 
Zdzfechowskiogo, który, aby pokryć te 
300 milj. ttiedoboru, do trzeciego czyta­
nia chce wnieść dalsze redukcje budżetu 

Oczywista, rrie mole on tego uczynić 
bez porozumienia się 
z nieobecnym z Warszawie premierem, 
dlatego tet sam zaproponował, aby ko 
misji nie zwoływać do czasu powrotu 
szefa rządu do stolicy. 

1 I T 1 . W 

Tak brzmi wersja w kołach, zbliżo­
nych do ministerstwa skarbu. 

Jednakie, jak sie dowiaduje nasz ko­
respondent, sprawa ta przedstawia się 
w nieco odmiennem świetle, 
gdyż przeciwko planowi min. Zdziechow 
sklego wyraźnie opowiedziały się dwa 
stronnictwa koalicji: P.P.S. I N.P.R. nie 
chcą się zgodzić, aby równowagę bud­
żetową przeprowadzić kosztem ofiar re­
dukcji pracowników państwowych. 

P.PJS. wystąpiła więc z własnym 
projektem sanacyjnym, w którym sprze­
ciwia sie redukcji, natomiast Jako środek 
zrównoważenia budżetu wskazuje, że 
należy powiększyć wpływy skarbu 
przez pociągnięcie do wydatniejszych 
świadczeń podatkowych klasy posiada­
jącej, w pierwszym rzędzie więc—cał­
kowite ściągnięcie podatku majątkowego 

Drugim punktem projektu P.P.S. jest 
plan stabilizacji kursu złotego, o czem 
donosiliśmy onegdaj. Natomiast P P . S , 
domagi się wydatnej redukcji w dzie­
dzinie wojskowości I polityce. 

Na. tern tlę powstała, jak o tem pi­
szemy wyżej, wielka różnica zdań. —• 
W sejmowych' kołach miarodajnych po 
dawane jest w wątpliwość, czy zdoła 
się różnice te obecnie zrównoważyć, 
tembardzlei, że w łonie P.P.S. myśl w y 
stąpienia z koalicji znajduje coraz wię­
cej zwolenników. 

o natychmiastowe wystąpienie z koali 
cji, rozważane w klubie P.P.S. prze; 
czas ferji wielkanocnych, znajduje w 
klub.e coraz więcej zwolenników. 

Stronnicy i inicjatorzy pepesowskie 
go planu sanacji rozpoczęli już wczora* 
pertraktacje międzyklubowe, które pro­
wadzone będą przez kilka dni. 

Jest to ponoć ostatnia próba* orz* 
która ma przejść koalicja. 

Najbliższe dnie przyniosą nam bar 
dzo ciekawe szczegóły o tych pertrak­
tacjach, trzymanych dotychczas w JiJr« 
najściślejszej tajemnicy. 

Czy gen. Sikorsk! 
roamawłał c pon. Wltoaąmf 
Jak wiadomo podczas świąt Wielka, 

nocnych odbywały się w Zakopanem 
narady polityczne m. in. pomiędzy f** 
slem Witosem a generałem Sikorskim. 
Pan Witos opowiada o pewnych war-
jamach rozmów swych z generałem Si­
korskim na temat utworzenia przyszłe­
go rządu. W tych dniach przybył d<i 
Warszawy generał Sikorski Mimstei 
spraw wojskowych gen. Żeligowski za­
pytywał gen. Sikorskiego, czy prawd* 
jest, Ze prowadził on rokowania polity­
czne z p. Witosem. 

Gen. Sikorski miał w kategorycz*. 
sposób oświadczyć, że w Zakopanej* 
był, jednakże żadnych rokowań oolity-

Tu przypomnieć należy, że wnioski jcznych z nikim m> prowadził. 

Wczorajsze demonstracje* Warszawie 
zakończyły się dzięki taktownej postawię policji względnie 

spokojnie, aczkolwiek nie obyto się bez ofiar. 
Warszawski korespondent „Republi 

Vi" telefonuje: 
Demonstracje bezrobotnych w War­

szawce na* us ta ją .Jl \ )„J 
Do urzędu pośrednictwa pracy przy 

ul. Ussno ściągnęło wczoraj po godzi­
nie 10-ej rano t górą, 300 bezrobot­
nych. Tyłko drobne część mogła po-
nrieeelć się w biurach, reszta pozostała 
na dziedzińcu! 

W budynku I przy wejściu dyżurowa 
lo 4 policjantów. 

O godz. 10. 30 na podwórzu zaczęto 
»ę k w f j f ^ f t Ł TjW 

Pomewat pólłoja ale wpuszczała do 
środka zbyt wielu bezrobotnych, zaczę­
to włazić z p o d w ó m oknami parterowe 
mi. Gdy posterunkowy zaniknął okno, 
około 

20-tu kamieni rzucono w okno. 
Wybito 5 szyb. 

Kamienie, która wpadły do wnętrza, 
ugodziły zajętego rejestrowaniem bezro­

botnych urzędnika, 
Jana Studzińskiego, raniąc mu 2 palce u 
ręki i rejestrującego się bezrobotnego, 
Kazimierza Domagalskiego w nogę. 

Zanim nadbiegła pomoc policji w sile 
zgórą 30 ludzi. 

dziedziniec opustoszał. 
Z tego powodu nikogo z demonstrantów, 
nie ••trzymano. • 1 El 1J \*>i M 

Druga demonstracja. 
Druga demonstracja urządzona zosta­

ła przed gmachem centralnego urzędu 
pośr. pracy przy ulicy Cieplej. Zebrało 
się około 

1000 bezrobotnych, 
którzy, podżegani, wybili wejścia zapa­
sowe do hali. Uzbroiwszy się w deski i 
cegły, starli się z rezerwą policji, nadcią­
gającą pod wodzą nadkomisarza Fuchsa. 

Rezerwa policji rozdzieliwszy tłum 
na kilka części rozproszyła go. Wezwa­
no równie* policję konną, która jednak 
w rozpraszaniu tłumu nie brała udziału. 

W starciu z tłumem 
raniono 2 policjantów. 

Tłum stratował 2-letnlą Jadwigę Pincza 
kównę. Aresztowano 4 osoby. 

Trzecia demonstracja. 
Bezrobotni. zaczęli obrzucać kamie­

niami przejeżdżające tramwaje i demolo 
wać halę przy ul. Chłodnej. 

Autem ciężarowym przybyła nieba­
wem rezerwa policji. 

Wezwano tłum do rozejścia się. Mi 
ttjfeshłjący, wyparci praez kordon poił. 
cyyay, ustąpili w stronę kościoła. Połcia 
areaztowała 6-ciu agitatorów. 

O godz. 12 min. 30 oczyszczono ul. 
CiepląA Bezrobotni udali się grupkam' 
na ul. Leszno. Wślad za nimi podążył* 
autem ciężarowym policja. Manifestują, 
cy bezrob<jjtni zdemolowali 

lokal ktschnl dla bezrobotnych. 
Kamieniami porozbijali naczynia ku­

chenne, powywracali stoły i pobili Ule 
rze . Na sali obecni byli bezrobotni, któ­
rzy korzystali z bezpłatnej strawy. 

Bezrobotnych tych pobito. 

Aresztowania. 
Zajścia wczorajsze, ^akooczone ara, 

siłowaniem 38 osób (wśród których Je­
den poddany amerykański) zdaje «ł« 
skłonię do zaniechania demonstracy. 
przed ministerstwem pracy. 

O godzinie 1-ej* w nocy w całym mi* 
ście panował kompletny spoko). 



Wielka złodziejska 
wyprawa 

d o k a s y „ Uien e t Co" 

skończyła się trjumfem 
złodziei. 

Wczoraj zrana policja kryminalna 
iostała zaalarmowana wykryciem wła­
mania i okradzenia kasy amerykańskiej, 
belgijskiego towarzystwa kanalizacyj­
nego „Uleu et Co.", - które zaprowadza 
ianalizację w szeregu prowincjonalnych 
miast pglskjclL^^jl', . ? t 

Biura towarzystwa tego mieszczą się 
ia trżeciem piętrze w poprzecznej ofi­
cynie domu nr. 37 przy ul. Aleje Ujaz-

lowskie. • «ŁB'^r • » v 
W trzecim pokoju od wejścia stała 

x>tężna kasa pancerna, która w noey;U-
Krywała. 15.000 złotych. , r . 

„Kasiarze" obdarzeni, widocznie 
szczególnym węchem złodziejskim, wy 
?rali ją-właśnie za objekt l o t n y c h ope­
racji. *J Vnf 0 Q t f S I Ci\ " 

Pancerz kasy zostar "rozpruty. tak 
zw. .rakiem. Pieniądze stały się łupem 
złodziei. Na miejscu przy kasie opryszki 
oozostawJii bor i pilnik.' -

Wojny, oświadcza, że nic słyszał w 
nocy żadnych, szmerów. . . . • . 

'Policja przystąpiła do energicżnpgo 
tedztwa, ' celem wykrycia sprawców 
kradzieży: : , ; 

Warszawa witała Piłsudskiego 
w sposób owacyjny.—Na dworcu zebrał się tłum kilkudziesięcio-
tysięczny.—Garnizony wojskowe wileński i grodzieński żegnały 

Marszałka na dworcach kolejowych. 
Manifestacja w Warszawie 

1000 bezrobotnych 
z n a l d c i e prace; w W a r s z a w i e . 
Warsz. korespź' „Republiki" 'tclef.: 
.Wczoraj, w godzinach popołudnio­

wych iwrócii sie komisarz rządu na m. 
Warszawę do uiin. spraw wewn. pana 
Raczkiewicza T prośbą, aby ten inter­
weniował w ministerstwie skarbu w 
-prawie pożyczki rządowej dla miasta; 
łożyczka zostałaby użyła na danie pra­
cy bezrobotnym. 

Minister Zdziechowski zgodził się na 
«ypłatę jako pierwszej raty 400 tysię­
cy złotych. Podniesienie pierwszej raty 
la możność nowego zatrudnienia już w 
najbliższych dniach przeszło 1000 bez-
-obotnycb. 

Zamilkły strzały 
w Marokku. 

Ccy j u * k o n i e c w o j n y ? 
Londyn, 14 kwietnia. 

„Daily News" donosi z Tangeru, że 
jr dołu wczorajszym Abd-el-Krlro wy-
lai rozkaz zaprzestania strzelaniny na 
wszystkich odcinkach frontu. 

Z Wilna donoszą nam pod datą 14 
b.m.: 

Dziś marszałek Józef Piłsudski opu 
ścił Wilno po kilkudniowym pobycie. 

Mimo. że marszałek przyjechał do 
Wilna-w ściśle prywatnym charakterze 
PŁzed cit mcm, gdzie mieszkał przy uli-
,v Fortowej wys awir.iu . została 

warta honorowa, 
a ' przedstawiciele władz państwowych 
z wojewodą Malinowskim i inspekto­
rem armji generałem Rydzem - Śmi­
głem na czele składali mu wizyty. 

Odjazd marszałka nic był oficjalnie 
zapowiedziany. Dziś od samego rana 
na dworcu kolejowym gromadziły się 
tłumy ludzi. Wszystkie 

oddziały stacjonujące w Wilnie, 
a więc pierwszy, piąty i szósty pułki 
legjonowc, 3 pułk saperów, 85 pułk pie 
choty, 23 pułk ułanów, 3 art; ciężkiej 
samorzutnie wysłały na dworzec kom­
panie honorowe z rozwiniętemi sztan­
darami i orkiestrami. Jednocześnie 
stawił się pluton związku strzelców z 

komendantem pódokręgu wileńskiego 
por. Muzyką. 

Prócz oddziałów honorowych przy 
było na d w o r z e c '. 
200 oiieerów miejscowego garnizonu 

O godz. 7 min. 15 automobilem ge­
nerała Rydza - Śmigłego nadjechał mar 
szalek. Kompanja honorowa 1 p. Je 
njonowesro ze sztandarami wszystkich 

garnizonów wileńskich na prawem 
skrzydle powitała zbliżającego się mar­
szałka. Rozległy się dźwięki „Pier­
wszej Brygady". Przed przechodzą­
cym marszałkiem 

pochyliły sie wszystkie sztandary. 
Z tłumu publiczności podniósł się 

trzykrotny okrzyk na cześć marszałka. 
Marszałek z .uśmiechem witał publicz­
ność, poczem na placu przed dworcem 
dokonał 

przeglądu oddziałów wojskowych. 
Plutony ze sztandarami przeszły-na» 
stępnie na peron. 

Marszałek rozmawiał po dokonaniu 
przeglądu I generałami, a następnie 
punktualnie o godz. 8-ej wsiadł do wa­
gonu. Wówczas orkiestra zagrają 
hymn „Jeszcze Polska nie zginęła". Po 
ciąg ruszył wśród . 

entuzjastycznych okrzyków 
zgromadzonych na peronie tłumów. \ , 

Przejazd przez 
Grodzieński korespondent .iRepubli-

ki"' telefonuje: 
W Grodnie witali przejeżdżającego 

marszałka na dworcu: dowódca , 0 . K. 
generał Bcrbcćki oraz wszyscy prawie 
wolni ód zajęóśłużbówych oficerowie 
tutejszego garnizonu. 

O godzinie 6.45 po południu powró­
cił do Warszawy marszałek Piłsudski. 

Na długo przed tą godziną przed 
dworcem wileńskim poczęły się groma­
dzić olbrzymie tłumy publiczności, któ­
re wzrastając niepomiernie z każda 
chwilą doszły w końcu do imponują­
cych rozmiarów kilkudziesięciu tysięcy 
głów. 

Na samym peronie oczekiwała Ma» 
szałka kompanja honorowa związku 
strzeleckiego ze sztandarem general­
nym, kilkuset oficerów oraz przedsta­
wiciele społeczeństwa. 
' I Gdy pociąg stanął na dworcu o* 

kicstra' robotników gazowni zaintono­
wała „Pierwszą brygadę". - Melodja ta 
natychmiast . 
podchwycona została przez tysięczne 

rzesze zebranych. 
Podobnej manifestacji stfóritąnicznt, 

gdj»ż przez ; ńfkógo! nie zorganizowanej. 
oddawńa już Warszawa nie pamięta." 
Świadczy ona dobitnie o popularności 1 

jaką' dtpMŚy-" się marszałek Piłsudski w 
[społeczeństwie. 

Wyprawa do b t g u . ł a . 
ffatąd n o r w e s k i k a ż e a n e k t o w a ć 

lody . TJt 
I ? ! -&ę Oslo, 14 kwietnia. 
Amundsen i Ellsworth odlecieli dzi-

iaj rano do Spitzbergu Amundsen oś 
wladczył , te minister Lykkc poleci! mu 
zaanektować odkryte, podczas lotu po-1 
'arnego kraje, na rzecz Norwegii-

Eksperci potępiają Lindego 
w wielkiej sprawie b. prezesa P.K.O. i towarzyszy, toczącej Się 

przed sądem warszawskim. 
Skarb ponosił olbrzymie straty na tranzakcjacb dla państwa niecelowych. 

Warszawski sprawozdawca sądowy 
„Republiki" telefonuje: 

W dniu wczorajszym w sprawie Lin-
•dego i towarzyszy sąd przystąpił do ba­
dania ekspertów. 

W imieniu wszystkich biegłych prze 
mawia ekspert Sachs. Relacja eksper­
tów idzie po linji bardzo obciążającej dla 
po'dsądhj>ćh* "• 

Oovn w J*odi : . 
P.K.O. wyasygnowała }$auo\\ ii$ 

kupno nieruchomości \\ Lodzi iriurei: 
516.224.114.000 oraz -na Koszta' marek i 
54.405.400.00O, razem 5 '.629.514.000 
marek. Sumy powyższe stanowiły rów • 
noWartość w dolarach St. Zjedn.: pierw -
sza 104.286.02, druga 5.823.10, razem 

iio.io9.i2. *'w:r' 
;Bau zarobił na różnicy kursu 52 mil­

iardy Tblrek. "* • ^ T*i 
Sumami otrzymanenji w markach pol 

skiew na kupno nieruchomości Bau obra­

cał lub lokował je w Banku dla handlu 
i przemysłu w Warszawie, którjr ż sum 
tych w różnych tejłmłhacli Jnabyłf^la 
Baua 76.000 dolarów. 

Renta rumuńska. 
Z tytułu gwarancji, udzielonej Maria­

nowi Undemu 1 pożyczki pod . zastaw 
Tenty' rumuńskiej powstały z'jego stro­
ny zobowiązania, które zabezpieczono 
hipotecznie na willi jego „Koliba" w Za-
kapa;!.:) i do sumy 100.000 zł., która to 
Htiirs nie pbkfjrW pretensji P.K.O. 

Obligacje kolejowe. 
Eksperci jednogłośnie doszli do bar­

ii'.o ważnego wniosku, że skup papierów 
kolei ks. Karola Ludwika i arcyksięcia 
Albrechta przeprowadzony przez p. Lin 
dego, był dla interesów państwa niccc 

Na trajiżakcjach z obligacjami kole 

jowcnii, przeprowadzonych na .wielki 
skalę przez p. Lindego przepłacono boi 
tysiące złotych. Jest to strata pouiesio-:. 
na przez skarc państwa. "'/'.. 't"l 

Interesy wekslowe. 
P. Marjan Linde dnia l września 190$ 

roku otrzymał od P.K.O. gwarancje na 
20.000 dolarów za wglądem domu banko 
wego Juljusz Feingold w Wiedniu z ter­
minem 1 grudnia 1925 r„ ua zasadzie 
której p. Marjan Linde otrzymał pożycz­
kę wekslową w tejże sumie. Ponieważ 
odpowiednie weksle nie były w termi­
nie Wykupione i' zostały zaprotestowane 
P.K.O. była zmuszona wypłacić wspom­
nianej firmie z tytułu gwarancji stlrn* 
20.000 dolarów na wykup weksli óra? 
1009 zł. tytułem zwrotu kosztów prote­
stu, i procentów. , 

Po wysłuchaniu oświadczenia pana 
Sachsa sąd zarządził przerwę, celem 
d'<.i'.'a stronom możności zapoznania sic 
i ekspertyzą. 

Pacyfiści niemieccy w Warszawie 
omawiać będą wraz z pacyfistami polskimi kwestje 

stosunków sąsiedzkich. 
Sprawozdawca sejmowy „Republiki" HĄ telefonuje: _ . : . r . . . ,, 1 1 , / 
•W nadchodzącą sobotę, na zaproszę-. 

I\E polskiego, towarzystwa" "przyjaciół 
pokoju przybywa do Warszawy dclćga-
•ja pacyfistów niemieckich w następu-
ącym składzie. \ / 

SeJIo — członek -sątjiti okręgowego 
<v Berlinie, Freymuth y prezes senatu 
(najwyższego sądu)i J^n Seeger se­
kretarz generalny niemieckiego towa­
rzystwa przyjaciół pokoju. Jahn—czlo-
rek i delegat, niem.'» tow. "przyjaciół po­
koju, generał Seht/ncich — członek za­
rządu niemieckiciligi obrony prawczjtp-
vięka i obywąt^J^ .. 

Program natad był już ojM-acowany 
fla konferencji' pacyfistów Polski i Nie­
miec w Gdańsku i dotyczył stanowiska 
mniejszości narodowych. ' szkolnictwa, 
stosowania konstytucji w stosunku do 

mniejszości narodowych' i poszczegól­
nych incydentów, mącących sa.sicdzkie 
spółżycie obu • narodowy.'''• 

Locarno i Rapallo 
Berlin, 14 kwietnia. 

Wobec Wiadomości, podan3-ch przez 
„Times'a", iż rząd niemiecki stoi w 
przededniu zawarcia paktu .gwarancyj-

Francja obawia się 
a szczególnie nowej polityki kolonialnej Mussoljniegp 

Paryż 14 kwietnia.' 
. Ostatnie,'przemówienia Mussolinicgo, 

wygłoszone w Trypolisie, poważnie za­
niepokoiły francuską, opipje publiczną. 
Prasa francuska zapytuje dokąd zmierza 
Mussolini.' W tonie prasy francuskiej 
przebija obawa nowych powikłań polity 
cznyph, w tym wypadku między Francją 
a Włochami. 

• „Matin", chcąc zasiągnąć nliższycn 
danych co do obecnych dąicó fasayzmu, 

stanowią równorzędnie filary polityki niemieckiej. 
nego z Rosją sowiecką, nie stojącego A* 
żadnym związku z paktem locarneń-, 
skim, rząd Rzeszy oświadcza, iż nigdyj 
nie nóslł sie z zamiarem zerwania' sto«| 
supków z sowietami, oraz 'że prawda: 
jest, iż,Niemcy już'.od dłuższego ćzas.i 

porozumiewają się z sowietami 
w kwestji 'sprecyzowania polityki gw, 
rancyjnej, nieprawdą jest jednakże, .ja­
koby rząd niemiecki zamierzał ,trak«a* 
gwarancyjny z Rosją sowiecką podpi­
sać, lub żeby go już podpisał, jak tó do-
tflpsjlir i, organy prasy angiel skiej. 

wysłał do Rzymu swego redaktora Sau-
erwajna, znanego zc sprawy fałszowania 
banknotów, węgierttóiph. i.i5'»Jfls»^! ti.Mt 

Według dotychczasowych inlormacji 
Saucrwajna w kołach faszystowskich'u 
wydatniają się ostatnio silne dążności im' 
perjalistyćznc, trudno jednakie orzec, w 
jakim one pójdą kierunku. Wogólc, wed­
ług redaktora „Matin'a", odnosi się WTa 
żenię, iż cały naród włoski stoi w prze­
dedniu chwycenia za broń. 

S t a ż e w s k i c h 
Plac p.ibrowsttiągo-

Z p r z y a y n o d Dyrekcj i niezałeź 
nych otwarcie cyrku zostali 

o d ł o ż o n e na 

d z i ś 15 kwietnia rb 
Kasa czynna od 12 — 2 i od 5-ej wiecz 

http://iio.io9.i2


I L U S T R O W A N A 16 kwietn .%jt&£« 

Żyjemy w. epoce; bohate-rów. . 
Tak nas przynajmniej zapewniają 

*dmiratorzy, dzietCarly|c'a, redaktorzy 
reporterzy pisnf faszystowskich, ludzie 
słabej woli i.słabych nerwów, wreszcie 
— niewielka ilość* Judzi mądrych, do; 
brych znawcówpsycliiki ludzkiej i ukrj 
tych sprężyn • narastania * kapitału. 

Zali tak? 
Czyż mamy t y ć na wiarę... aforyz­

mów j superlatywów tylu mężów zain­
teresowanych f zrezygnowanych ? 

Pytanie droczące i drażniące, brzę-
•zące kolo nszu^jak natarczywa mucha. 

Pytanie, na które należy dać odpo­
wiedź rozstrzygająca: mW w *mwr 

Rozstrzygająca zdaniem tych, którzy 
cnów wyobrażają sobie sfinksa hjstorjl 
w postaci głodnego zwierza, karmione­
go papierkami rezolucji, odezw, dekre-

a r t y k u ł ó w ^ . ^ „ f ^ Q q £ r n c a 
< — Wetknij mu w rozwarty szeroko 

•>ysk papierek z rezolucją potępiającą, 
krytykująca, uświadamiająca, a bestia 
"akarmi nią swój głód-i puści d ę swo­
bodnie! . . s w . - i * : ^ . ^ - ^ f c " j 

Tak dość naiurpie. przedstawia się 
wyobraźni rozumnych, a niepoprawnie 
Poczciwych demokratów spólczesnych 
korygowanie historii bieżącej 1 zatyka­
ne paszczy s imlokr^ *-»•todzkojpif/o f| 

Tu teorja przeciętności i szlafmyco-
*'ątego „yerglssmeipnicht" — tam hucz 

paradernarsz zdobywców,j lśniącą, 
Połyskliwa oda na cześć bohaterów— 
wodzów. 

Gdzie racja?,-Gdząc s łuszność?-
Odłóżmy na bok wszystkie racje i 

"Jfracje, teorie T dyskusje. 
"; Lepiej b y w a ' niekiedy i racjonalniej 

•tie odpowiadać na drażniące 1 łechcące 
oytanla.A zamias to^powl^z i Skręcie w 
tok z szerokiej^ .gościńca scholastyki i 
"ydy a t r a ^ n t o w e J r nczynić dygresję i 
-czyjrżeć. sie zydu i>rźez $ZWo powiek-
czające, .-. 

SI 
„l tal ja .wkracza w swój okres nZoo 

teuriski" — orzekł uiedawno Mussolini 
1 poprawił niezwłocznie po zama 

-bu swe określenie,; dodając w dłuższej 
°racfl politycznej.: ' ^ . ' . ^ 

..My reprezentujemy antytezę zasad 
Ewolucyjnych roku 1789 (rewolucji fran 
c«skięj>. Jesteśmy, wyobrazicielami in-
'ej rewolucji. • Każda rewolucja, która 
'rlumfąje, mobilizuje przeciw sobde całs 
świat". 

Aluaja jasna i przejrzysta. Więcej na 
w * t : porównanie! 

— Napoleon I J a ! 
— Ja — triumfator marszu na Rzym, 

'"gromca mptłocbu demokratycznego i 
-zerwóne^o! On ~* pogromca rewolucji 
toku I789, ( dyktator, ceamrl 

— Ja rzymianin, włoch, odnowi 
4*1 wielkie! Romy cezarów. On — kor-

«ykanin, syn ostatniej irredenty włoskiej 
Wil-wioch, pW-francuzl 

tu już nie. porównanie, a zrównanie. 
Genesis nleiyłto z ducha, lecz i z dala. 

Filiacja: Korsyką (dawniejsza pro-
v incja włoska)\— k^rsykanln — konsul 
*^yktątor--<»»^-~z4obywca. 

Konkluzja: Ja -=» Napoleon. 

' i ~ . , ł -i 
j Równanie z dwoma wiadomymi. — 
• o cblebnieJsae dla s W e g o , niż dla zmar 
e s o . Słuszne czy nie^łusalie? 

W nrdniętnlku marszałka Bertrand^. 
' : s a , , ' v m na wyspie ŚW. Heleny, czyta-

' opanowałem rewolucję dlateco, że ją zro 
zumlalern7 Wziąłem z niej wszystko to, 
co było w-niej cennego i Zadusiłem wszy 
stko inne... Rządzie zapomocą teroru 
ntoże niezbyt orago każdy dureń!" 

( Napoleon zamyślił się. 
„Tak rewolucja, to straszna rzecz. 

c c z ^ s T l r ^ T f f R i ^ m a , Icayż wielką 
jest nienawiść nędzarza do bogacza.... 
I pa <Waterloo mógłbym uratować swój 
tfon? gdybym 1 był podburzy! nędzarzy 
przeciwko bogaczom". 

icie Napoleona znaj 
dujemy zd^nte następujące: 

;...„«gub:J(> mnie to, że ja, jeden czlo-
Wiek, chciałem rządzilć św'atcm, a to 
było niemożliwe nawet z mojem szczę-

tlem i z moim geróuśzem". 
Świadomość posunięta do dalekiego 

krańca. 
Zgubiło Napoleona to. t e on, tepre-

Zentant idei porewolucyjnego, jednolite­
go państwa narodowego, wystąpił do 
walki z całą Europa, wstrząśniętą i prze 
oraną do głębi tą właśnie ideą.-

Przeciwstawmy teraz tragizmowi ce 
zara ideologię twórcy aforyzmu o „napo 
Icońskim" okresie Włoch. 

Rewolucja 1789, a rozruchy r. 1919! 
dorównanie mówi samo za siebie. > 

„Rewolucja triumfująca mobilizuje 
przeciwko sobie cały świat". 

Jaka rewolucja? 'Faszyzm? Fakt do 
kominy, nie mający % rewolucją nic 
wspólnego, y- r •. : " 

„Tróumf nowych zasad!"' ' 
Aberracja, albo pusty, frazes.. Fa­

szyzm oparty Jest właśnie na braku za­
sad ł doktryny. '*ĘnĘĘĘ^w>^^Ą 

•-„Walka z całym światem!" 
Zła kopja z dobrego oryginału. Nic 

walka, lecz targ o kolonii. • 
„Nasza przyszłość byfa. jest i będzie 

zawsze na morzu!" — tak brzmiało r> 
statnle-hasło Duce, rzucone z pokładu 

wie lk i „duce" 
pancernika „Cayour" w dzień wyjazdu 
do Tangeru"... pardon, do Trypolisu. 

Też kopja. Dosłowna. Z innego ory 
ginału. Z mowy Wilhelma II. 

A p w i c teatralny gest i ..bohaterski" 
apel po zamachu: ,,Jeśli póide naprzód* 
idźcle^zą mną, jeśli się cofnę ~ |^ab i jo l t 
mnie, jeśli zginę — pomści jc i e mnie!' 
. Też. kopja. Kopją z historycznego 
apelu wodza „białych". La Rochejacuu-
Clin, do wandejezyków. walczących w 
obranie monarchii przeciwko Rewolucji 

Wróćmy do pamiętnika Bertrand'a 
Napoleon w rozmowie z pewnym marki­
zem włoskim wyraża zdziwienie, dla­
czego Anglja. handlująca wszystkięm na 
świecie, nie nauczyła się-jeszcze handlo 
wać wolnością I nie wywozi Jej na kon 
tynent, tak bardzo wolności potrzebują 
cy (ilustracja spółczesna: poparcie An­
glii dla Węgier Horthy'ego). 

A Duce? m W rocyu^? siedmiolecia 
faszyzmu rzucił w wielkiej swej mowie 
polityczne1} apel do zagranicy: „Ukróć-«wasze instytucje parlamentarne. —• 

rowadżcie u siebie dyktaturę!'* 

„Rządzić za pomocą teroru rttoie 
niezbyt długo każdy dureń4*... poucza 
duch wygnańca t Św. Heleny. 

„Jestem optymistą. Spoglądam w 
przyszłość z dumą" — rzecze Duce. 

..O przyszłości mówią głupcy, ludzie 
rozumni rozprawiają o teraźniejszości, 
6 przyszłości rozpraw-iają warjaci... ~-
Ozlowiek śmiały zwykle lekceważy 
przyszłość. — Doświadczenie nauczyło 
mnie o fle największe na świecie wy­
darzenia zależą od Jego Cesarskiej Mo­
ści -**• przypadku"... czytamy w pamięta 
ttiku Bertranda ustęp z dialogów Napo­
leona: -.- ' . . 

WfiEiflleoni pogardzał, tadzml. 1 •' 
Gen. hr. de Montholon:— Wasza Ce-

W Kalkucie odbywają się wafldjtEcnit pomiędzy hindusami mahomet.ńskiemi 
a buddysta a l . \ 

Premjer Skrzyński we Wiedniu. 
Min. Benesz wydał pożegnalny obiad na Hradczynie. 

mv • 
••Rewólnc 
l;tór 

Jead^to* brudny nawóz. 
yph wyrasta . bujrm roślina. !fa 

Praga, 14 kwietnia. 
Dzisiaj o godz. 20*eJ p. minister spr. 

zagranicznych dr. Benesz wydał na 
zamku w Hradczynie obiad na cześć 
premiera Skrzyńskiego. W obiedzie 
wzięli udział oprócz prcm.łcra Skrzyń­
skiego osobv towarzyszące mu w po­
dłoży, bitt-t* Rzplit.'; Lv^0CkiT\v toAvar 

w\stwie P ionków posel.-iiWa p'lskio* 
g< W Pra-Jzc oraz ; .Jonkowie polskiej 
delegacji lotniczej i gospodarczej przc-
brwałące.i w Pradze; datei przed.str.v.'-

cieł dyplomatyczny akredytowanej w 
Pradze francuskiej m !sjl wojskowej 
Foucher, prezes rady ministrów Czet 
ny członkowie rządu, prezydenci oba 
iib zgromadzenia narodowego, poseł 
Malipetcr i dr. Klołacz. wlcepreze* se-
'•htu dr. Hruban. 

Praga, M kwietnia. 
• O godz/ O.30 min. pan prcmjpr 

'»krz>-ński odjecl.a? specjalnym pocią-
cf łsiii -do Wiedna. dokąd przybędzie o 
gadzinie 9-ei ra"to. 

sarska Mość jest bardzo złego zdania c 
ludziach. 

Napoleon: — Tak, to prawda. 
Montholon: — Lecz przecież są i uct 

ciwi ludzie.... 
Napoleon: — Są, naturalnie. Są też 

i oszuści, którzy są do tego stopnia oszu 
stami, że umieją postępować jak ludzie 
uczciwi. 

Taki był pogląd oryginała. A kopja? 
Oto co. pisze bezstronny historyk fa­

szyzmu. G. Prczzolini: 
„Jego pogarda dla ludzi jest zbyt ab­

solutna i ślepa. Ale. wyobrażając sobie 
wszystkich jako kanalję, zgrupował oko­
ło siebie zaduto ludzi o wartości moral­
nej równającej się zeru. Osiągnąwszy 
swój cel, nletylko'tolerował, lecz znajdc 
wal przyjemność w obcowaniu i w przy 
jaźni takich jednostek jak Finzi, Rossi. 
Dc Bono. a nawet Dumini"... 

Hm, ten portret pachnie bardziej Ce­
zarem (właśnie) Borglą. n i t Napoleonen? 
Vous ne trouvcz pas?... 

A wreszcie, skoro już znajdujemy »K 
na tereiłlc psychologii i flzjognomiki po-
ównawczej „bohaterów", zajrzyjmy do 

jeszcze jednego zakątka tej dziedziny — 
sftsunku do kobiet. Zajmuje się tem zwy 
kle specyficzny rodzaj pamietnikarzy ł 
h-storyków, ale przy określeniu sylwet 
ki czowieka—bohatera i ten szczegół 
ma swoją wartość oraz wymowę. Dz¥ 
zresztą bez porównania większą, ni t 
stokilkadziesiąt lat temu. 

Bertrand podaje w pamiętniku rozn. 
wę Napoleona z gen. de Montholon. Na­
poleon zauważył, ze Jedynetn zwycię­
stwem w miłości, Jest ucieczka. Sam 
nigdy nikogo nie kochał, jak wyznajc-
chyba Józefinę, lecz I Ją triebardzo. 

Montholon zaczai wyliczać z pełnym 
szacunku uśmiechem znane plekupści. 
które przelotnie należały do Jego 'Ces . 
Mości. P rzy nazwisku panny de Chery 
twarz Napoleona pociemniała. 

Na myśl o niej i o jej intrygach prze* 
ciw niemu z Fouche, zbudziło się z nową 
silą w duszy Napoleona znane uczuci' 
wstrętu do wszystkich ludzi 1 wszcze- ' 
gólności do kobiet. 

Kopja zaś bohatera, jak znów stwier­
dzają dobrzy znawcy otoczenia I źycif 
Duce, żadnego szczególnego wstrętu do 
kobiet nie ma i czuje się wcale dobrze 
w świecie demimonde'u, nie przebiera­
jąc zbytnio w tej materii. 

Napoleon nadawał swym przyjaciół­
kom przelotnym tytuły, Duce — hono­
raria. 

Mała dyfęreńcja — efekt znaczny. 

** 
• Żyjemy- zali w okresie bohaterów': 

Zostawmy pytanie bez odpowiedzi » 
przypomnijmy sobie pewien werset ? 
Biblii: 

„Nie masz żadnego, któryby UWSA 
i y l i któryby o tem nadzieje miał: lep* 
SZT Jest Dles żywy, aniżeli lew zdechły" 

n 
A że bohaterów tak bardzo dzisiaj 

łakniemy, powitajmy przeto pierwiosnek 
faszyzmu polskiego: „Faszystę Polskie­
go" —- tygodnik warszawski (s. r. p.). 

Na ostatniej stronicy tego pisemka 
znajdujemy ogłoszenie: 

„Marsz faszystów polskich, wyjdzie 
wkrótce z druku, nakładem naszego wy­
dawnictwa. — Żądajcie wszędzie!" 

Tres Men. 
Muzyka, tekst jest, brakuje tylko ba, 

hatera. 
Czekamy. 

w. r. 



N a j w i ę k s z y k o m i k ś w i a t a ! 

K E A T O N 
w najoryginalniejszej i najweselszej komedji w 7-iu aktach, rozgrywającej sią na morzu i na dnie morskiem, na okręcie 

i w falach oceanu, na łodzi podwodnej i w niewoli u ludożerców p. t. 

MARYNARZ NA DNIE MORZA 
( K Ł O P O T Y W Ś R Ó D M A J T K Ó W ) 

Rzecz dzieje sie na pokładzie statku „Nawigator" i na wyspach Catalłna na oceanie Spokojnym, £ 

N a d p r o g r a m : 

ZA KULISAMI EKRANU 
Jak się nakręca film w Ameryce. lak zostać gwiazdą filmową. 

Arcyciekawe zdjęcia z wytwórni „Loew-Metro-Goldwyn". 

Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. S. Bajgelmana 

Co policja ma do tego? 
Strąki ekonomiczne me 
tą w Polsce zabronione. 

Istniejąca w Tomaszowie Mazowiec 
kam wielka fabryka sztucznego jedwa­
biu, zatrudniająca przeszło 5000 robotni 
fców, przystąpiła miesiąc temu do wiel­
kich robót, zmierzających do powiększe­
nia fabryki, przez dobudowanie jeszcze 
iednego budynku fabrycznego. 

Przed trzema dniami robotnicy zat­
rudnieni przy budowli, zwrócili się do za 
rządu fabryki z prośbą o podwyżki, a 
mianowicie; robotaicy zwykli zarabiają­
cy 40 groszy na godzinę, zażądali 50 gro 
*r.y, murarze i cieśle mający dotychczas 
86 gr. zażądali 1 zł. 10 gr. i pomocnicze 
siły fachowe, zarabiające 45 gr. zażąda­
li 85. 

Ponieważ zarząd fabryki kategorycz 
łic tym żądaniom odmówił, robotnicy 
odbyli zebranie na którem 
postanowili przystąpić do strejku, wy­
bierając równocześnie komisję strejko-

wą, 
Starosta brzeziński jednak, uważa-

fąc strejk ten za rewoltę,.zawezwał po­
mocy policji, która rozprószyła komisję 
•trójkową udającą się na pertraktacje 
IO zarządu fabryki, < a następnie 
obstawiła posterunkami całą fabrykę, 

4e pozwalając żadnemu' robotnikowi 
».bliżyć się do murów. *» 

W sprawie tej, związek zawodowy 
..Praca" wysłał. depeszę do klubu posel­
skiego, do posła Waszkiewicza, celem 
interwencji w ministerstwie spraw we­
wnętrznych ' 
•> usunięcie policji, która przy strejku 

ekonomizenym nie może być użyta, 
draż w. dniu dzisiejszym przedstawiciele 
związku .interweniować będą, w tej 
sprawie w urzędzie wojewódzkim. 

/ na tei podstawie komitet ustali budżet rodziny 
robotniczej. 

Instruktorzy czuwa* będą nad prawidło* 
wem wypełnianiem rubryk w książeczka 

Jak już donosiliśmy, w Łodzi będzie 
przeprowadzona ankieta o budżetach do 
mowych rodzin robotniczych i pracow­
niczych, przyczem wszystkie prace zwią 
zane z tą ankietą przeprowadzi wydział 
statystyczny magistratu przy współu­
dziale związków zawodowych. 

W dniu wczorajszym odbyła się pier 
wsza konferencja w tej sprawie z .przed 
stawicielami organizacji robotniczych, 

na której p, Rosset, kierownik wydziału 
statystycznego, przedstawił zebranym 
projekt i omówił zasady przeprowadze­
nia ankiety. 

Postanowiono, iż na pocąztku bieżą­
cego tygodnia 
zostanie utworzony specjalny komitet 

w skład którego wejdą przedstawiciele 
magistratu, inspektoratu pracy; i związ­
ków zawodowych, przyczem wybrani bę 
dą specjalni instruktorzy w .liczbie o-

śmiu, którzy czuwać będą nad formalnem 
przeprowadzeniem ankiety* 

Ankieta będzie przeprowadzona w 
ten sposób, iż 

komitet wybierze 167 Indei 
z klasy robotniczej i pracowniczej, któ­
rzy otrzymają specjalne książeczki do 
notowania wszelkich wydatków. 

W końcu każdego tygodnia, pozycje 
te będą sumowane i porównywane z za­
robkiem danego robotnika, którego su­
ma również będzie figurowała w ksią­
żeczce ankietowej.™ \ 

Nad prawidłowem wypełnianiem ru­
bryk w książeczkach, czuwać bądą wla 
śnie ci wymienieni wyżej instruktorzy. 

Po ukonsiyuowaniu się komitetu, nie 
zwłocznie zostaną rozpoczęte wstępne 
prace, które stworzą .dane, obrazujące 
położenie klasy robotniczej i pracowni­
czej m. Łodzi. R. 

• • • • ! • • • • « • • • • • • • • • • 
O s t r z e ż e n i e . I 

Niniejsze tn ostrzegamy Sz Publiczność przed cwcnluaTcm niepo-
rozuitueoiein, mogącem wyniknąć z powodu jednoczesnego wyświetlani 
w 3 .kinoteatrach łódzkich: O d e o n , C o r s o , C a s l n o jednego i tego?, 
sarnegp fiirńu z Harold Lloydem w roli głównej pod różnymi tytułami: 

„ P a n D y k t a t o r - t o ja i " 
„Grunt — n i e p r z e j m o w a ć s ią" . 

Oryginalny tytuł powyższego filmu w j . angielskim brzmi: „ W h y 
W o r f y " , w j . memieckim: „ 1 : 1 0 0 0 " . 

;' * Z szacunkiem 
„POLFILMA" Polska Sp . Ak. 
W a r s z a w a , o t . Sienkiewicza 12. 

Notatki telegraficzne. 
• „L« Mada" donos) z Buenos Aire*. ze » 

Santiago de Chlli pożar zniszczył teatr ..lf.soie-
ralda" oraz szereg sąsiadujących I teatrem do­
mów. 

- D/wlna wrar r dopływami przybrała ale-
bezpiecznie- W okolicy Gregorowlcz wody ier 
wały dwa raosty 1 4 małe mostki. 

- Ńa Hawai odczuto *ilne kllkogodzlnm, 
trzęsienie ziemi. Skutkiem tego wulkan Mlaolo. 
począł dymić, a następnie wyrzucać olbrzymia 
potoki lawy. Morze wystąpiło z brzegów i za­
lało wielka przestrzeń Udu. Cała okolica w po-
blizn wulkanu jest zrujnowana- Dotychczas ^ c ? -
ha strat w ludziach I strat materialnych nic ro 
stała jeszcze ustalona. 

•— WczoraL zdarzyła sie tutaj okropna tra< 
gedia- W czasie ślubu córki swej kupiec Ądricn 
ne posprzeczał sie ze twoja żona. W newne) 
chwili rzucił sie na źone z rewolwerem w reku. 
Rewolwer wystrzelił, kładąc kobietę trupem nz 
miejscu. Adrienne następnie, prawdopodobnie 
w przystępie szału podpalił własny domj a san 
pobiegł ua tor kolejowy 1 rzucił się pod nad 
chodzący w tej chwili pod«g. 

- Władze stanu Nowy Jork obładował, 
w dnln wczorajszym nad złagodzeniem prawz 
prohlblcyjnego. Omawiano przedcwjszyftklem 
projekt pozwolenia na sprzedaż win. Prawdo, 
podobnie projekt ten zostanie przegłosowany. 
Będzie to pierwszy wyłom w prawic prohibi-
cyjnem Stanów 7jednoczonych-

. — Według danych starysłycznyc/i za ubiegły 
tydzień, poraź pierwszy od szeregu miusicej 
liczba bezrobotnych w Anglii wzrosła o 36 ty-
łl«cy osób w stosunku do tygojdnia poprzed-

Sąd wojenny skazał przywódców P-
wstania w Salonikach: płk. Wardasa I KaraU-
|a»a na kare śmierci z t ś 7 dalszych óskarżo 
nych na kare irhjzlenla. ?*/»t : 

K L I S 
00 REKIAM (JAZE 
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10 miast polskich 
podeimwe roboty 

kanalizacyjne. 
Jak wiadomo, 1 towarzystwo IflJen 

• A: Co. finansuje j wykonywa roboty 
- inwestycyjne •- -(wodociągi, kanalizacje, 

rzeźnie i hale targowe w Częstocho­
wie. Lublinie. Radomiu i Piotrkowie. 

Obecnie toczą się rokowania w spra 
•wie udzielenia p r z e z o r n i e Ullen'et Co. 
drugiej pożyczki \v wysokości 10 mil­
ionów dolarów na roboty inwestycyjne 
W I O miajstachit Zgierzu, Tomaszowie, 

1 Kaliszu, SosimWcu;' lBVd«inIe, Dąbrowie 
Kielcach. Tarnowie, Stanisławowie f 

• Rzeszowie. . . li' to 
W tej sprawie ' jak .śie dowiadujemy 

• uzyskano od p. ministra skarbu zapew-
• nfeqle gwarancji rządowej tej pożyczki, 

to też sprawa'^estua ' 'drodze* do szyb­
kiego zrealizowania, (ó). 

Domy bez dachów. 
Nie mogą być wykończo­

ne z powodu braku 
kredytów. 

)"yVykonczene szeregu domów, znaj­
dujących się już pod dachem, a budowa 
nych przez szereg organizacji i koopc-
Tatyw — utknęło na martwym punkcie. 
Powodem tego Jest brak kredytu na 
rok 1926. . KI-. .U. 
' W podobne! ^sytuacji znalaizło się 
tow, „Lokator", gdzie 3 domy wyma­
CAJĄ kredytów na.wykończenie, a wsku 

i 'eJt' ich braku, ~* stoją bezużytecznie. 
W celu zlikwidowania ,tej. sytuacji uda­
je sic w dniu'dzisiejszym specjalna-de­
legacja komisji budowlanej tego towa­
rzystwa do W a r s z f w ^ ^ i p f i k ? ^ ; ; 

Delegacja ta pod' 'przewodnictwem 
wicenr. Konarskiego, iuterwenjować bę 
dżie u nlinl skarbu; pracy. oraz, robót pu 
Micznyćh. Przedstawiciele Łodzi wska 
ŻĄ na konieczność zdzielenia kredytów, 
niezbędnych do wykończenia budują­

cych się domów, które stoją bezużytecz 

Oddanie jyćh dom".v Ł\ u;..v>.u w 
*tu >i\. ;ii !-:osur)ku z^riejszyloby glńd 

.nicszkanlrriy.'.- podczas gdy produko 
<vanle budowli w surowym stanie ob 
5ląża nadmiernymi procentami organ! 
«acje społeczne I kooperatywy budo­
wlane. ' ; ,»•- . . . - ' i 

Kto sie zaopiekwe biednemi dziećmrt 

Kolonje letnie dla młodzieży 
są jedynym ratunkiem dla naszej dziatwy 

w e g e t u i ą G B l w ponurych, zakopconych murach kominogrodu 
.Wśród dziatwy szkolnej panuje wiel­

kie ożywienie. • 
Wiosna, koniec rpku szkolnego, wa ­

kacje, wyjazd na-wieś — to są rzeczy, 
które nie mogą przejść obojętnie, nie za 
drasnąwszy umysłu dziecka. 

Dziatwa szkół powszechnych, ocze­
kująca z tak wielką niecierpliwością koń 
ca roku szkolnego i ciepłych dni letnich 
snuje już rozkoszne plany na przyszłość 
gdy można będzie.opuścić mury szkolne 

i odpocząć na wsi 
zdała od ''wielkomiejskiego zgiełku i 
gwaru. 

. M e wyjechać na wieś nie' jest tak 
łatwo, jakby się komu zdawało 

Nasi wiejscy paskarze. nie licząc się 
z obecną sytuacją, żądają za byle-jaką 
dziurę I i > 

horendalne sumy 
uniemożliwiając ludziom mniej żarno?, 
nym letni odpoczynek na zielonej trawce 

Jeżeli tego rodzaju stan rzeczy daje 
się we znaki całemu społeczeństwu, to 
w każdym razie 

najbardziej ucierpią na tem dzieci, 
dla których wyjazd na wieś jest rzeczą 
niezbędną 

Organizm dziecka, mniej odporny na 
niehygienóćzńc warunki w naszem mie­
ście, ulega całkowitemu wyczerpaniu w 

Włos z głowy nie spadnie 
temu, kto ma w kieszeni legitymację N.P.R-u. 
- jednej instytucji wydalą, Inna go przygarnia. 

Do 1-go lipca 
jeszcze możną będzie 

sią wykąpać. 
NĄ wtorkowyni posiedzeniu korni 

fjl skftrbowo -. budżetowej omawiano 
między innymi sprawę zlikwidowania 
-e względów . oszczędnościowych II-go 
miejskiego zakładu kąpielowego. P o 
dłuższej. dyskusji, . postanowiono odro­
czyć likwidacje do 1-go lipca. Podkre­
ślono rć\wnież :konieczność bezwzględ­
nego, uzyskania dalszych kredytów na 
ten cel. tak aby nie wynikła potrzeba 
likwidacji, po l«ym lipca, a to ze wzglę 
du na pptrzeby hygieriiezne 1 zdrowot­
ne ludności 

Ile hoszfuie 
przejażdżka autem z nie­

bieską i czerwoną 
chorągiewką. 

Taksa zą przejazd dorożkami samo-
cliodowcmi, , zaopatrzoneml w niebies­
kie chorągiewki, wynosi w dzień (od 
Kodz. 7 do 24) — S0 groszy za pierw­
szy klltfmelr I PP p . groszy za Każdy 
"astępny knorrjietirj zaś taksą, dorożek 
samochodowych, 'zaopatrzonych w.-,czcr 
^one chorągiewki wynosi 1 zł- z a p i e r 
w s z y kilometr, i. po 6fVg.rJoszy.za każdy 
następny. ; • Taryfa• nocna, (ód 'godz. 24 
do 7) fest rjróżśza o 50 proc. za wyjazd 
Poza granice miasta, o ile pasażer nie 
wraca do miasta obowiązuje taryfa o 
50 nroc. wyższa 

W ' d n i u • wczorajszym pod przewód 
nictwem p . Kałużyńskiego odbyło się 
posiedzenie zarządu kasy chorych. 

"Na wstępie poruszona była sprawa 
nienormalnego. funkcjonowania, k a r e r 

tek pogotowia, jak również postawiony 
był przez jednego z członków zarządu 
zarzut' pod adresem lekarzy • pogotowia, 
którzy odwiedzając położnice, 

każą sobie płacić. Jak za zwykła 
. WLFCYTĘ. 

Następnie r. Milman poruszył bar­
dzo CIEKAWĄ ^ charakterystyczną spra 
wę, świadczącą o tem, jakie w kasie 
chorych panują stośufieczki. 

Podczas jednego z posiedzeń mar­
cowych, przy odczytywaniu listy no-
wozaaugażwyąnych. Inkasentów, mece­
nas Pawłowski spytał, 
czy nowozaangażowany inkasent p. 
Zuberi, nie Jest przypadkiem radnym 

Zubertem, 
byłym pracownikiem funduszu bezro 
bocla,. • . \ • . . . 

Dyrektor Szuster odpowiedział, że 
sprawę tę zbada i faktycznie na następ 
nem posiedzeniu oświadczył, że tak. 

Wówczas kilku członków zarządu 
kasy wystąpiło ostro przeciwko temu, 
twierdząc słusznie, że człowiek,-który 
za przewinienia natury dyscyplinarnej 
został usunięty z funduszu bezrobocia 
l którego 
sprawa oddana została prokuratorowi 
nie może pełnić żadnych odpowiedział 
nych funkcji w jakiejkolwiek instytucji 
o charakterze społecznym. 

Wtedy to. na polecenie dyrektora 
Szustra kasa chorych zwróciła się piś­
miennie do zarządu funduszu bezrobo­
cia, prosząc 

o wydanie opinii o p. Zubercle. 
Odpowiedź była aż nadto wyraźna. 

Fundusz bezrobocia odpowiedział, 
że p. Zubert został zwolniony za prze 
winlenfa natury dyscyplinarnej 1, żc 
sprawa Jego znajduje się w prokura­
turze. 

Pomimo takiego corpus delicti za­
rząd kasy nie kwapił się jakoś ze zwol 
nieniem p. Zuberta, mając już doświad­
czenie z dwoma inkasentami- defrandan 
tami, notabene również prótegowanemi 
przez członków z N. P . R. 

Wobec tego, że sprawa ta do dnia 
wczorajszego nie została załatwiona r. 
Milman wniósł ostry sprzeciw i gorąco 
zaprotestował przeciwko temu, wzywa 
j jednocześnie do 

powzięcia ostatecznej decyzji w tej 
sprawie. 

Z kolei' przystąpiono do porządku 
dziennego. 

Na wstępie poruszono sprawę upo­
sażeń inkasentów ł w kwestjl tej po­
wzięto następującą rezolucję: 

„Inkasenci do dnia 13 kwietnia, a 
wiec za cały czas ubiegły otrzymy­
wać będą po 6 zł. dziennie. Począw­
szy od dnia 13 b. in. 2 zł. dziennej za­
sadniczej stawki, 3 proc od zainkaso-
wanych sum, oraz S0 gr. od każdego 
nowego ubezpieczonego". 

Następnie wysłuchano sprawozda­
nia komisji administracyjno - prawnej, 
oraz finansowej, poczem p. Kałużyń­
ski zawiadomił zebranych o tem, że 
p. wojewoda zaprosił delegację na kon 
ferencję 

w sprawie zatargu z lekarzami. 
Zamiast wyboru delegacji, upoważ­

niono p. Kałużyńskiego do reprezento­
wania zarządu kasy, dając mu carte 
blanche. 

Na tem posiedzenie zamknięto. W. 

Fabrykę fałszywych pieniędzy 
wykryto przy ul. Napiórkowskiego J\& 9. 

Konkurentów skarbu państwa 
aresztowano. 

Od dłuższego Już czasu policja łódz 
k a prowadziła energiczne śledztwo w 
sprawie, fałszywych pięciozłotówek* 
których dość znaczna ilość znajdowała 
się w objegu. 

Po bardzo skrupulatnie przeprowa-
dżjąnetn dochodzeniu, ,w drodze pouf­
nych wywiadów udało się 3 brygadzie 
urzędu śledczego stwierdzić, iż 
gniazdo fałszerzy pięciozłotówek mie­
ści sie w domu przy ul. Napiórkow­

skiego nr. 9. 
W mieszkanju niejakiego Altera Neu 

; marka, właściciela budki' z cukierkami, 
zbierały .sjc.-.cid -djuższego czasu- jakieś 

' podejrzane indywidua, które, jak stwier 
dzonp ' •'•iiowaly się puszczaniem w 

'"bieg ' ) 0 dv , ińaiivel? banknotów. 

W dniu wczorajszym większy od 
dział policji otoczył ów dom. 

Kilku agentów zostało ua podwórzu 
i obserwowało okna podejrzanego mic-
szkania, reszta zaś udała się na górę. 

Na widok policji, obecni w miesz­
kaniu dwaj mężczyźni 
poczęli wyrzucać przez okno paczki 

banknotów, 
które spadały do rąk oczekujących na 
dole agentów. 

Przeprowadzona rewizja ujawniła w 
szufladach -oraz . skrytkach znaczne 
ilości banknotów.. • 

. Ncumarka oraz jego kompaiia. nie­
jakiego Altera Konswera aresztowa­

no, (w). 

okresie letnich miesięcy, kiedy 
brak kanalizacji I kurz na ulkach 

miasta sprzyja w stopniu o wiele więk­
szym, niż w innych okresach rozwojowi 
gruźlicy. 

Wynika z tego prosty wniosek, żc 
należałoby już zawczasu pomyśleć o ko-
lonjach letndcb dla niezamożnej dziatwy 
zarówno ze szkół powszechnych Juk i 
średnich. 

Jest to jedna ze spraw, które na gruv 
cie łódzkim mają w chwili obecnej donio 
słe znaczenie i muszą być załatwiom 
jaknajprędzej. 

Połowicznie zajął się tą sprawą & * 
przynajmniej dotychczas nią się zajmo­
w a ł — 

wydział opiek! społeczne] 
przy magistracie, organizując półkolonia 
w parku 3-go Maja 1 wysyłając chore 
dzieci do Buska, Zakopanego, Cieciie^in 
ka I nad morze. 

W miarę możności przyczyniał sit 
na tem polu również 

Polski Czerwony Krzyż 
z powodu jednak szczupłych zasobów 
iwiansowych • niewiadomo jak w tym 
roku obydwie te instytucje zabiorą się 
do pracy. 

Doświadczenie z lat ubiegłych po> 
zwala przypuszczać jednak, że prawdo­
podobnie akcja magistratu i Czerwonego 
Krzyża nie ogarnie całokształtu pracy, i 

pomoc społeczeństwa 
w tej sprawie będzie póżądanem uzupcl 
nieniem akcji niesienia pomocy biednym 
dzieciom. 

W latach ubiegłych akcję na tem po 
lu'prowadził 'również obywatelski komi­
tet niesienia pomocy najbiedniejszym; Ip 
stytucja złożona z członków społeczeń­
stwa, dbających o dziatwę łódzką. 

P r z y komitecie tym istniał specjal­
ny wydział kolonji letnich, który partia­
mi wysyłał dzieci do różnych miaste­
czek, gdzie przygotowane były dla nich 
odpowiednie internaty przy poparciu o-
czywlście tamtejszego społeczeństwa^. 

Dziś już komitet niesienia pomoc? 
najbiedniejszym. zwinął swą zaszczytna 
działalność Wskutek braku odpowied­
nich funduszów. 

Zachodzi więc poważna obawa, że 
bez pomocy społeczeństwa dzieci łódz­
kie spędzą lato na zaśmieconych po-
dworkach, odgrodzonych od reszty świa 
ta rozpalonymi murami kamienic. 

Społeczeństwo łódzkie, tak oporne 
na wszelkiego rodzaju cele filantropijne, 
tym razem prawdopodobnie postara sic 
przyjść z. pomocą najmłodszym swym 
pupilom i dołoży wszelkich starań, by 
ewentualna akcja nowego komitetu wy 
padła jaknajpomyślniej. 

Chodzi tu o zdrowie, przyszłego po­
kolenia, dla którego każdy obywatel 
czuje pewien zdrowy sentyment. 

Zbliża się maj, za dwa miesiące roz­
poczną się wakacje — niech dzieci łódz­
kie, opuszczając gmach szkolny na okres 
3-miesięczny. wiedzą o tem, t e społe­
czeństwo zawczasu pomyślało już o ich 
losie i uczyniło wszystko, by umożliwić 
im pobyt na ws i podczas latał 

Ego. 

M d l bez skrzydeli 
Zorganizowanie komuno 

kacn lotniczej zostało 
odroczone. 

i, ,- • _ 
Plany podjęcia komunikacji Iotnfczc\ 

pomiędzy Łodzią a Poznaniem oraz 
Warszawą natrafiają obecnie na pewne 
przeszkody natury technicznej. Zapo­
wiedziane dętaszowanle na stale dc 
Łodzi eskadry samolotów wojskowych 
wysunęło konieczność przeprowadze­
nia niwelacji całego lotniska, przy któ­
rych to pracach znalazło zatrudnienie 
przeszło 50 robotników. P race te po­
trwają jeszcze przeszło miesiąc, a po 
ich zakończeniu dopiero będzie można 
pomyśleć o podjęciu komunikacji lot­
niczej. 

http://6fVg.rJoszy.za
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„Trzy oroszę" 
sen. Lipkowskiego. 

C z c i g o d n y s u w e r e n ó s e m k o w y 
w y s t ę p u j e p r z e c i w k o z w i ą z k o m 

z a w o d o w y m . 
Jak sią dowiadujemy, senator Lipko-

wski (z listy nr. S), dyrektor zjednoczo­
nych itakładów przemysłowych Seheib-
iara i Grohmana wysłał w ubiegłym ty­
godniu pismo do urzędif wojewódzkiego 
i do ministerstwa spraw wewnętrznych 
'do wydziału samorządowego), w spra­
wie robót kanalizacyjnych. 

Dosłownego tekstu listu, ze zrozu­
miałych wzglądów nie możemy przyto-
. zyć, wystarczy jednak ogólne omówie­
nie faktów. 

Otóż w piśmie sen. Lipkowski stwier 
łza z oburzeniem, iż 
robotami kanalizacyjnemi zarządzają! 
niepowołane, niepewne i anarchistyczne' 

czynniki 
Lj. robotnicze ziwiązki zawodowe, które 
rłarają sią opanować całkowicie wy-
iział kanalizacyjny i utrwalić w nim 
woje „zgubne" wpływy. 

Należy ratować za wszeHcą cenę ka-
aalizację, woła p. sen, Lipkowski, gdyż 
' w i ą z k i ją w zupełności zaprzepaszczą. 

Dalej, pochwala autor listu postępo­
wanie p. inż. Skrzywana, który zdaniem 
/ego, dlatego przyjmuje robotników na 
własną rejkę, by ocalić ich od zgubnych 
|sic!) wpływów zawodowych organizacji 
robotniczych, • 

— Gdy ludzie niefachowi, kończy au-
jor listu, i do tego ludzie tak niepewni, 
jak reprezentanci związków, starają się 
narzucić swą wloę tak doświadczonemu 
iachowcowi, jakim jest inżynier Skrzy­
wan, roboty kanalizacyjne absolutnie nie 
będą doprowadzone do pomyślnego sku 
tku. ' 

Dziwny i niezrozumiały jest fakt wy­
słania podobnego pisma, gdyż obecnie, 
po zgłoszonej dymisji przez p. Skrzywa­
na, widzimy wyraźnie, iż 
zgubne skutki dla robót kanalizacyjnych 
wywołałaby dotychczasowa polityka wy 
działu kanalizacyjnego magistratu, nie 

zaś związki zawodowe. 
Związki bowiem miały bezwzględną 

iłusZnOść, starając się o przyjmowanie 
io prac przedewszystkiem bezrobotnych' 
raś wydział kanalizacyjny 
przyjmował okolicznych wieśniaków, 
którzy po większej części mieli swe wła 
sne, choć wprawdzie małe, gospodar­

stwa. 
Podobne wystąpienie sen. Lipkow­

skiego odbić się musi szerokiem echem 
wśród bezrobotnych miasta Łodzi i znaj 
tfzie niewątpliwie odgłos w opinji pu­
blicznej, która odpowiednio na to zare-
iguje. R. 

Kronig, czy Wawrzyn 
howshi. 

Sprawa musi być zala~ 
twiona w najbliższych 

dniach. 
W dnbł wczorajszym przewodniczą 

yy fund. bezrob. otrzymał oficjalne p is ? 

n o zarządu głównego w sprawie uzgod 
oienia kandydatur przedstawicieli pra? 
cowników umysłowych do zarządu fuii 
dusza w Łodzi. Wobec tego w najbliż 
szyna czasie ma być zwołana konłeren 
cja przedstawicieli pracowników umy­
słowych celem ostatecznego załatwie­
nia tej wtaMfc.*-^\*ą3»S^!m^*«M • 

t MIEJSKIEJ GALERII SZTUKL 
Dziś, t. J. dnia 15 b. m. o godzinie 8-ej wlecz, 

•jr miejskie] galcrjl sztuki odbędzie sio odczyt 
znanego polonisty prof- W. Kossonogi o „Rene­
sansie Adama Mickiewicza". ' 

Obecna wystawa Styków nie przestaje ścią­
gać tłumów publiczności.' Jak wiadomo, dyrek­
cja miejskie] galerji sztuki 33 proc- brutto z do­
chodów wejścia w bieżącym tygodniu przezna­
czyła na fundusz dla bezrobotnych pracowników 
umysłowych. Wczoraj odbyło się zebranie oby­
watelskiego komitetu, organizującego jubileuszo­
wą zbiorową wystawę dzieł znanego artysty 
Maurycego Trębacza, który obchodzi' w bieżą­
cym roku 50-lecle swe] działalności artystycz­
nej, a twórczością swą przyczynił się do roz­
woju kultury artystycznej w naszem mieście. 

Komitet wzywa wszystkich posiadaczy dziel 
Maurycego Trębacza, aby łaskawie zgłaszali 
swój udział, nadsyłając na czas wystawy po 
Siadane orąo*. 

K i » 6 l h u m o r u 

a r o 
w najnowszej swej kreacji, wesołym 

11 aktowym melodramacie p. t. 
„WHY WORRY" 

Harold Lloyd dziś zmusi Was 
do dzikich paroksyzmów 

śmiechu! 
On powie Wam to dziś tylko w kinie 

Ceny miejsc na parterze 

S O g r . i 1 z l . 
L o ż e i b a l k o n St z ł . 

Łódź, dnia 14 kwietnia 1926 r. 

O G Ł O S Z E N I E . 
vf Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Łodzi, podaje niniej­

szym do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych podatków skarbowych 
odbędą się publiczne licytacje w dniu 29kwietnia 1926 r. o godz. 10- rano, a 4-ą 
popoł, ruchomości,u niżej wyszczególnionych dłużników. • > 

<]. Altrnan Lajzer, Składowa ,23, 6 zegarów okrągłych i 1 ścienny. 
2. Bankier tAdolf, Piotrkowska 82, 5 żyrandoli ozdobnych. \ 
3. Bornsztejn i Sochaczewskl, Cegielnlana 51, ruchomości. 
4. Cytryńowski H., Cegielnlana 65, ruchomości. 
5. Kttyngicr Majer, Piotrkowska 64, ruchomości. 
6. Frcnkel i Goldwaser, Cegielnlana 46, ruchomości. 
,7. Fajfer Jakób, Przejazd 30, ruchomości 
b. Ejzenberg Mojżesz, Przejazd 40, ruchomości 
9. Frydman Abram Moszek, Wschodnia 23, ruchomości. 

10. Ferster Jakób, Piotrkowska 46, ruchomości. 
U . Grtinszpan i Kurc, Piotrkowska 6, 500 tuz. szklanek c 
12. Ooldlust Szymon, Przejazd 30, pianino. 
13. Ooldfeder Aron, Piotrkowska 60, ruchomości. 
14. Glasman i.Calel, Narutowicza 3, 200 szt. kap pluszowych. 
15. Hornsztejh i Lbrach, Narutowicza 18, 20 szt. towaru. 
16. Herszkowicz 1 Lipnowski, Piotrkowska 28, 5 szt. towaru. . 
17. Hfkdelszejn Dawid, Cegielnlana 57, ruchomości. 
18. Ilerszberg Sz., Cegielnlana 53, ruchomości. 
19. Hildeshein Wolf Sz., Gegielniana 39, ruchomości-
20. Henczyński Józef, Wschodnia 27, ruchomości. 
21. Kohn Icek, Pomorska,67, ruchomości. 
22. Klubskii Cliii Majer, Wschodnia 29, ruchomośoi. 
23. Kuhn Abram. Pomorska 6, ruchomości. 
24. Lewkowicz Jakób, Przejazd 36, ruchomości. 
25. Lieberman Salomon, Narutowicza 1, ruchomości). 
2f>. Lewkowicz Icek, Pomorska 3, ruchomości. 
27. Lewi Abram, Piotrkowska 46, ruchomości. 
28. Maliniak Aron Majer, Pańska 24, ruchomości, 
29. Neufeld Izaak Majer, Piramowicza 8, ruchomości 
30. Pływacki A. M., Pomorska 25, ruchomości. <.% 
31. Rabinowicz Jakób, Wschodnia 50, ruchomości. 
32. Rappaport : Józef, Południowa 44, ruchomośoi. 
33. Sztajer Szmul i Sztarc Symcha, Piotrkowska 18, 13 szt. U>\ 
34. Sumeraj D. i S-ka, Piotrkowska 48, 75 szali jedwabnych, 
35. Skórka Jakób, Cegielniana 41, ruchomości. 
36. "Szefnęr Ryfka, Wschodnia 29, ruchomości. 
37. Szjrauch Alfred, Narutowicza 14, 200 szt. książek TÓTNYCHUIIIR. 

38. Szlezynger Alfred, Piotrkowska 62, ruchomości. 
39. Szmnacher .Maurycy, Piotrkowska 56, fortepian. 
40. Walcman Salomon, Narutowicza 24, ruchomości. : 
41. Vogel Edmund, Kilińskiego 13, ruchomości. 
42. Wajsman Abram <f Szydłowski M., Piotrkowska 56, 13 szt. towaru; 
43. Wolman A. i Witenberg. W. W.,Piotrkowska 28, 15 szt. towaru. 
44. Wertheim L., Piotrkowska 30, ruchomości. 
45. Wolrauclt Moszek. Wschodnia 23, ruchomości. 
46. Weksler z firmy Wakslcr Sz. i Chocyński Abram, Piotrkowska 32, 5 rc 

sztek towaru i ruchomości. 
47. Zelrnan z firmy Lipszyc, Zclman I Grynberg, Piotrkowska 64, rucho­

mośc i . 
Z:i,n;tc ."iichonipści są do obejrzenia w dniu sprzedaży 

dłużników na miejscu licytacji. 
K I E R O W N I K U R Z Ę D U : 

u wymienionych 

) W. Sobieraj-

i t 
w sprawie podatku 

przemysłowego. 
Onegdaj delegacja centrali związki 

kupców w Warszawie złożyła w mini' 
sterstwie skarbu memorjał, dotyczący 
aktualnych spraw podatku przemysło 
wego. 

W szczegółowo umotywowanyft 
memoriale zwrócono się do ministr? 
skarbu o wydanie następujących w y 
jaśni eń: 

1) wyjaśnić podwładnym organon 
skarbowym pojęcie handlu hurtowego, 
w szczególności zaś wskazać na toi 

a) iż konieczne jest indywidualni 
traktowanie poszcz. rodzajów handlt 
dla każdej branży winno obowiązywać 
inne określenie granicy, przy której 
tranzakcja jest uważana za sprzedaż w 
większych ilościach (partiach); 

b) tranzakcje, obejmujące sprzedaż 
różnych towarów, winny być jedynie 

wówczas uważane za „hurtowe", c 
ile każdy z poszczególnych towarów 
ze względu na swą wartość uzasadnia 
zastosowanie tego określenia; 

c) należy zwrócić uwagę na to, ja-
ka część obrotu danego przedsiębior­
s twa stanowi sprzedaż hurtowa; 

2) udzielić wskazówek naczelnikom 
władz skarbowych I instancji, jako 
przewodniczącym (z urzędu) komisj? 
szacunkowych, by przy stawianiu na 
posiedzeniach komisji wniosków w 
przedmiocie określenia obrotów pósz> 
czególnych płatników na podstawie ze 
branych przez władze skarbowe mate 
rjałów uwzględniali w należytym stop 
niu stwierdzony w sposób niezbity na 
całym obszarze państwa spadek obro­
tów handlowych w II półroczu 1925 r. 
w stosunku do półroczy1 poprzednich. 

Wlce-minister skarbu p, Czecho­
wicz przyrzekł delegacji tiwzglęnić w 
miarę możliwości jej dezyderaty. G 

Teatr, muzvka i sztuka. 
TEATR MIEJSKI-

Dziś, w czwartek, poraź 8,my — „Qtelló" .»-
2 Jtmośzą-Stępowsklm, Ożylewską, Kochanowi; 
czem. Ceny zniżone. Potężny dramat szekspi­
rowski prócz dzisiejszego wJeczora ukaże sic je­
szcze dwukrotnie: w sobotę o godz. 3 m. 30 po-
pot. (po cenach najniższych) 1 w nadchodzący 
poniedziałek. . '." 

Jutro, w piątek, po raz 4-ty świeżo wysta­
wiona efektowna komedja amerykańska z życia 
teatralnego p. t. „Znakomity Don Juan" — z nie 
porównaną kreacją Junoszy-Stęmpowsklego w 
roli uwodzlcielą-barytona. f i l e ty ulgowe ważne. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, w czwartek o godz. 8-20 wiecz. na rzees 

związku strzeleckiego w Łodzi, pp raz ostatni 
w bieżącym sezonie barwny, melodyjny i pełen 
humoru wodewil w 4 katach „Za Oceanom". 

ZESPÓL OPERETKI WARSZAWSKIEJ. 
Zapowiedziany przyjazd operetki warszaw-

sklej wywołał zrozumiale zainteresowanie wśród 
miłośników lekkiego teatru. Przecudna, operet­
ka „Królowa nocy" jest szlagierem doby obec­
nej, jaśniejąc przepiękną muzyką I milą akcją 
oraz wnosząc dużą dozę humoru, który rozpę­
dza chmury. Nazwiska tej miary artystów, jak 
Wal er ja Dobosz-Markowska, Kozłowska, Sem­
poliński. Wołowski I wleltl Innych dają rękoj­
mię pierwszorzędnego wykonania tej operetki, 
która odegrana będzie w catóscl- Operetka „Kró 
Iowa nocy" grana była w teatrze Niewiarow­
skiej z olbrzymim powodzeniem- W akcie dru­
gim pani Dobosz-Markowska 1 Ludwik Sempo­
liński wykonają najnowszy taniec „Charleston" 

KURSY BIBLIOTEKARSKIE YMCA 
We wtorek, 13 b. m. zakończono 

część teoretyczną kursów. Ogółem wy 
głoszono 34 odczytów przez następują­
cych prelegentów pp.: Augustyniak 
Jan („Historia, znaczenie i organizacja 
bibljotek") 18 godzin; Borawski Ste­
fan („Historja książki, bibljografja lite­
ratury polskiej i nauk społecznych") 6 
godzin; Giercz Józef (Bibljografja 
nauk przyrodniczych") 2 godz.; H -
kowski Zygmunt (.Bibljografja ogólna") 
2 godz.; Mayzlowa Helena LPedagogi-
ka bibljotekowa") 2 godz.; Piaskowski 
Walenty (..Grafika w bibliotece") 2 
godz.; .Świderski Stefan („Bibliografja 
wydawnictw dla młodzieży") 2 godz. ' 
Obecnie rozpoczyna się druga cześć 
kursów t. j . ćwiczenia praktyczne. 

, 0 NOWYM CZŁOWIEKU". 
W czwartek, 15 kwietnia r. b , o godz- 7 w* 

w sali zw. drukarzy, Nawrot 20, wygłosi odczyt, 
urządzony staraniem T.U.R., dr. ifi Muszyński, 
na temat: „O nowym "Jowicku", .Wejście bez­
płatne dla ws*vsUflch. 
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Zuchwałe włamanie 
irt». I . 

TW7 śródmieściu. 
Rozpruto kasę towarzystwa akcyjnego M. Silberstein. 

Dwóch sprawców, dobrze znanych policji łódzkiej kasiarzy, przyła 
pano na miejscu przestępstwa. 

nastro-Najbardziej optymistycznie 
fonymi obywatelami łódzkimi są nasi 
tosiąrze, których nic zniechęcają wła­
dania, gdy łup wynosi zaledwie 200 zł. 
'ak to miało miejsce na poczcie, lub 
*goła zł. 15. które „zdobyli" w kancc-
arji seminarium nauczycielskiego. 

Po urzędzie państwowym i insty-
/ucjj publicznej przyszła kolej na przed 
siębiorstwo prywatne i kasiarze zło­
żyli wizytę w kantorze firmy tow. akc. 
'Ylberstcina przy ulicy Piotrkowskiej 

•ir. 40. 
Wczoraj nad ranem pilnujący po­

sesję dozorca, wszedł do kantoru firmy 
^a drugiem piętrze, by napali6 w pie­
cach. 

Z niezmienieni zdumieniem 
dozorca zauważył w drewnianej prze­

gródce, oddzielającej kantor, wielki 
otwór, 

'rzez który z łatwością mógł przejść 
człowiek do dalszych pokojów. 

Dozorca przezornie natychmiast cof 
"a.ł się i pobiegł do swego kolegi „dzień 
"ego" i po krótkiej naradzie obaj cerbe 
fzy doszli do wniosku, żc trzeba 
zawiadomić kasjera firmy p. G. Ney'a, 
Co też-niebawem uczynili. 

Gdy przybyły d o . kautoru p. N. 
wszedł do pokoju, w którym mieści się 
Jasa, odrazu przekonał się o wizycie 
*asiarzy, gdyż 
(asa była rozpruta, a znajdujące sie w 
llej pieniądze w sumie zł. 6000 znikły. 

Oczywiście, że natychmiast zawia­
domiono urząd śledczy i po kilku minu­
tach przybyli na miejsce włamania funk 
cjonariusze policji, których plerwszem 
dziełem było 
zamkniecie wszystkich sąsiednich bram 
Jdyż możliwem było. że kasiarze do-
Uali się do kantoru przez dachy Są­
siednich kamienie, a ponieważ bramy 
iie były jeszcze otwarte-, więc zacho­
dziło przypuszczenie, iż uie zdążyli jesz 
Sze ulotnić się z gotówką. 

Dozorca domu nr. 42 przy ul. Piotr­
kowskiej, któremu po otwarciu bram 

Na obiady dia głodo­
morów 

pieniądze znaleźć sie 
muszą. 

Jak się dowiadujemy, związki zawo 
łowc pracowników umysłowych do dnia 
dzisiejszego nie otrzymały funduszów na 
dalsze prowadzenie kuchni dla bezrobot 
tych pracowników umysłowych. 

Ponieważ dotychczasowe fundusze 
>;$l na wyczerpaniu, związki zawodowe 

znalazły się w trudnej sytuacji, gdyż zmu 
'zone będą w dniu 19 b.m. t.j. w ponie­
działek przyszłego tygodnia kuchnie za­
mknąć. 

Jest to karygodne niedbalstwo władz 
centralnych w stosunku do związków, 
którym obiecały pieniądze przekazywać 
Punktualnie, to też jutro o godz. 6-cj 
wieczorem odbędzie się w związku za-
*odowem handlowców polskich konfe­
rencja, na której zostanie poruszona 
BPrawa interwencji u władz centralnych 
o natychmiastowe przekazanie fundu­
szów potrzebnych na dalsze orowadzc-
*de kuchni. r. 

Grabski ofiarą „grab-
szczyzny". 

Lekarz pogotowia od­
wiózł go do szpitala. 

. 'Jan Grabski, zamieszkały przy ulicy 
^bramowskiogo 28 s t a r " / - * " z powodu -ogólnej 
tagnacji i bezrobocia po zredukowaniu 

H„ . y a ^ y k t ^ m c mógł znaleźć innego Ko 

Ddt&ii-J ^ ^ . f c z Ó r a j s z y m usiłował 
^ l ! l " ? . ' k l W : F y c l i drzwi. 
^ samobójcy wezwano lekarza pogotc-

który zdołał przywrócić go do żv-
-*anie deźkhr 

Józefa, (p) 

kazano uważać na wszystkich wycho­
dzących z domu, 
zauważył jakiegoś młodego mężczyznę 
który śmiałym krokiem wychodził z 

bramy na ulice. 
Dozorca odrazu stwierdził, że nie 

jest to lokator tego domu, więc usiło­
wał go zatrzymać, lecz w tej samej 
chwili 
otrzymał silny cios pięścią w brzuch 
i stracił na chwilę przytomność z cze­
go skorzystał ów nieznajomy i wybiegł 
na ulicę. 

W tej samej chwili jednak dozorca 
odzyskał przytomność i z krzykiem 
„łap złodzieja" pogonił za uciekającym 

! wkrótce funkcjonariusze policji wraz 
z nielicznymi wówczas przechodniami 

puścili sie w pogoń za uciekającym, 
który widząc nadbiegającego mu na 
przeciw policjanta z rogu ulicy Piotr 
kowskiej i Narutowicza, wbiegł do do 
mu nr. 46 przy ul. Piotrkowskiej i 
ukrył sie w mieszkaniu dozorcy domu 

na drugiem piętrze, 
skąd go jednak wydobyli funkcjonarju-
szc policji i nałożyli mu kajdanki. 

W międzyczasie, gdy goniono owe­
go osobnika, dozorca domu nr. 42 sie­
dział w bramie i gładził swój zbolały 
brzuch, gdy nagle 
zauważył jeszcze jednego jegomościa, 

tV y - s t « l i e ciężkim przewiózł do "szpi­
c a ŚW. l o r e f a (N\ 

rozpocznie się w poniedziałek dnia 19 b 
Każdy bezrobotny winien się zgłosić 

w określonym terminie. 
Od dnia 11 kwietnia został urucho­

miony 9 oddział P. U. P. P. przy ulicy 
Al. Kościuszki nr. 9 dla rejestracji.-u? 
prawnień i wypłat zasiłków bezrobot­
nym pracownikom umysłowym. 

W. poniedziałek, dnia 19 b. m. rozpo 
czyna się jeneralna kontrola bezrobot­
nych pracowników umysłowych w\ lo­
kalu oddziału przy ul. Al. Kościuszki 9 
według następującego porządku: 

W-poniedziałek, dnia 19 b. m. winni 
się zgłosić do oddziału,' celem przenu 
merowahia ligitymacij bezrobotni pra­
cownicy umysłowi, nazwiska których 
rozpoczynają się. na litery A. B.V 

We wtorek 20 b. m. C, D, E, F; 
W środę 21 b. m. — O.H. I. J : 
\V, czwartek 22 b. m. •— K.; 
W piątek 23 b. m. —• L, Ł ; 
W sobotę 24 b. m. — M.; 
W poniedziałek 26 b. m. — N, O, P . ; 
We wtorek 27 b. m. — R, Sif' 
W środę 28 b. tn. - Sz. T, U; 
W czwartek 29 b. m. W, Z. Ż.; 
W piątek, sobotę, wtorek 30.4. 1.5. 

4.5. opóźnieni. . i • 
Bezrobotni zgłaszający s(e( d,Qi' • fejflr 

troli włfini W godzinach od 8—10 złożyć 
w oddziale legitymacje, które będą po 
przenumerowaniu wydawane w godzi­
nach od 2— 2 i pół 

Z i fałszowanie profohułu policyjnego 
skazano wywiadowcę urzędu śledczego, 

Morzynka, na 6 mieś. więzienia. 
W grudniu 1925 roku p. Michał Neu-

mark, zawiadomił ekspozyturę urzędu 
śledczego, iż niejaki Hupert, zamieszka­
ły przy ul. Zawadzkiej 37, uprawia lich­
wę procentową. 

W związku z powyższetn zameldo­
waniem komisarz Domański z ramienia 
urzędu śledczego w Łodzi wydal wy­
wiadowcy Morzynkowi pisemny roz­
kaz przeprowadzenia rewizji w miesz­
kaniu łiuperta. 

Podczas rewizji, która odbyła się w 
obecności świadków: Eljasza Hirszber-
ga, administratora domu, Adama Ubow-
skiego dozorcy oraz żony łiuperta Mo-
rzynek zakwestionował 10 weksli in 
blanco, nie opłaconych należycie, oraz 
dwa uicostcmplowanć rachunki. 

Po ukończeniu rewizji wywiadowca 
sporządził odnośny protókuł, w którym 
w rubryce zatytułowanej „przy rewizji 
tej odnaleziono" 
odnotował znalezienie dwuch weksli i 

dwuch rachunków. 
Protokuł ten został podpisany przez 

obecnych świadków. 
Zapytany przez łiirszbcrga o dal­

szym los ;e zakwestionowanych weksli, 
Murzynek wyjaśnił, iż 
zostaną one przesłane do urzędu skar­

bowego. 
Mimo to, nazajutrz po przeprowadze­

niu śledztwa, Morzynek zameldował ko 
misarzowl Domańskiemu, iż 
żadnych kompromitujących dokumen­

tów, nie znalazł. 
Być może, iż oszukańcze machinacje 

Morzynka uszłyby mu płazem,' gdyby 
kilk'1 dni po rewizji nie zgłosił się do u-
rzędu śledczego niejaki p. Dawid Mo-
rajne, który oznajmił, iż posiada dokład­
na wiadomość, IN 

zakwestionowane weksle zwrócono Hu-
pertowi. 

W związku z powyższem p. komi­
sarz Domański poraź wtóry przejrzał u-
ważnie protokuł rewizji, w którym tym 
razem spostrzegł w rubryce „przy re­
wizji tej znaleziono" 

ślady wytarcia guma. 
Zapytany przez komisarza Mikę 

wywiadowca Morzynek nie przyznał się 
do winy. 

Przeprowadzone przez komisarza Do 
riiańskiego szczegółowe dochodzenie u-
stalilo dostatecznie winę nieuczciwego 
funkcjonariusza urzędu śledczego. 

W dniu wczorajszym sprawa ta zna­
lazła się na wokandzie sądu okręgowe­
go pod przewodnictwem sędziego Wil-
kowskiego w asystencji sędziów Jur­
kowskiego i Karpowicza. 

Oskarżony nie przyznaje si do winy. 
W półgodziunem przemówieniu 

zwala winę na wywiadowcę Ul brygady 
urzędu śledczego si. przodów u. Szeffla. 
Morzynek twierdzi, iż Szefiel kilkakrot 
nie szperał w dokumentach w związku 
z sprawą Neumarka i z tego względu po­
dejrzewa go o nieuczciwe machinacje. 

Ponieważ Szeffel pozostawał w bliż­
szych stosunkach w Morajnem być mo­
że opracowali wspólny plan działania. 

Świadkowie ustalają jednak okolicz­
ności zgodnie z aktem oskarżenia. 

Przedstawiciel oskarżenia publiczne­
go Feliks Fajt popiera oskarżenie w ca­
łej' rozciągłości. 

Sąd po wysłuchaniu 1 obrońcy mece­
nasa Kobylińskiego o godzinie 4-cj po­
południu ogłosił wyrok mocą którego 
wywiadowca Morzynek skazany został 
na (• miesięcy wi<*zionia. As. 

który wesoło pogwizdując sobie wy 
szedł z oficyny i wszedł do ustępu 

podwórzowego. 
Dozorca natychmiast zawiadomił (• 

tem policjantów, którzy weszli do ustc 
pu; gdzie ku swemu zdziwieniu zauwa­
żyli, jak jegomość ów 
darł na kawałki banknoty i weksle i 

wrzucał Je do dołu biologicznego. 
Niszczycielską pracę owego osob­

nika przerwano i wraz z poprzednio 
Ujętym odprowadzono do urzędu śled­
czego, gdzie zajęto się ich curlculum 
vitae. 

Okazało się, że ujęty w mieszkaniu 
dozorcy jest znany policji 

włamywacz 1 kaslarz czcigodny pan 
Józef Pośpiech, 

karany kilkakrotnie za włamania i kra 
dzierżę. 

Pechowym towarzyszem Jego oka< 
zał się 
Maks Andrzejczak, znany pod pseudo* 

nlmem „Kejter", herszt włamywaczy 
łódzkich. 

którego żona odsiaduje wraz z Innynf. 
czteroletnie więzienie za puszczanie w 
obieg fałszywych banknotów. 

Niestety, przy zatrzymanych zna 
leziono tylko 2.700 zł„ gdyż pozostałe 
pieniądze Andrzejczak zdołał, znisz­
czyć w ustępie przed aresztowaniem 

Podczas śledztwa okazało się, że 
oba] włamywacze Jeszcze onegdaj wk 

czorem przybyli na posesje nr. 42, 
skąd w nocy przez wyłom dostali si* 
do domu Zylberstelna, gdzie wybili 
wielki otwór w ścianie i bez przeszkód 
mogli już wejść do pokoju, w którym 
mieści się kasa, skąd „wypożyczyli" 
sobie 5.000 zł. 

W drugiej kasie w tym samym po­
koju znajdowały się Jeszcze 15 tys. z?. 
1 papiery wartościowe, lecz włamy­
wacze zadowolili sie mniejsza suma ' 
postanowili po otwarciu bramy uciec, 
co im się Jednak nie udało. 

Po przesłuchaniu, obu kasłarzy oaa 
dzono w wlezieniu, b. 

Kto będzie powołany 
na ćwiczenia wojskowe 

w roku bieżącym. 
.'Jak sie dowiadujemy, w bieżącym 

roku powołani będą na czterytygodnio-
we ćwiczenia wojskowe szeregowi re­
zerwy rocznika 1899 i J900, którzy nie 
odbyli przepisanych ćwiczeń w r. 1925.' 

Pozatem powołani będą na 8-mio ty­
godniowe ćwiczenia oficerowie rezerwy 
rocznika 1895 i na 6-io tygodniowe ćwi­
czenia rocznika 1901. 

Wcielenie poborowych rocznika 190*. 
w terminie wiosennym nastąpiło już w 
drugiej polowie marca i w tym samym 
terminie nastąpiło zaliczenie do nadkon 
tygensowych nadwyżki poborowych 
rocznika 1904. 

Przeniesienie do rezerwy służących 
obecnie szeregowych rocznika 1903 ' 
starszych wcielonych razem z nim na­
stąpi w jesieni. 

Pouadkontygenspwi rocznika 190i-
nie będą wcieleni do szeregów, lecz zo­
staną przeniesieni do rezerwy, razeir 
z szeregowymi rocznika 1903, którzj 
obecnie odbywają służbę czynna. (P 

Wieczory dyskusyjne 
w stowarzyszeniu 
kupców m. Łodzi. 

.W myśl. uchwały zarządu w stówa 
rzyszeniu kupców m. Łodzi (Piotrkow­
ska 73) odbywać się będą co drugi 
czwartek wieczory dyskusyjne na tema­
ty aktualnych zagadnień gospodarczych, 
W najbliższym .czasie odczytyjwygło* 
szą: dr. Markowicz na temat JÓrgatyi-
zacja izb handlowych" oraz dyr. Haj-
man „O podatku dochodowym". 
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Spadek kursu dolara 
nie świadczy bynajmniej o istotnej poprawie 

sytuacji walutowej. 
Od trzech dni rynek walutowy wy­

kazuje tendencję zniżkową. Jest ona co-
prawda niezbyt gwałtowna, tem nie 
mniej wyraźna, mimo momentów o re­
akcji zwyżkowej. 

Jeśli będziemy dociekali przyczyn 
tych zjawisk, to będziemy mogił tylko 
stwierdzić, i i należą do kategorji, przez 
nas niejednokrotnie podkreślanej. Wia 
domości o realizacji transzy pożyczki dil-
ionowskie] w wysokości 10 mil}, dola­
rów, a możliwe również, iż dolary, rzu­
cone na rynek z pożyczek interwencyj­
nych, dala. efekt zniżkowy. Tendencja ta 
pędzle skrystalizowana, o He nastąpi wy 
laśnlenfc i sprawdzenie tych momentów. 

Oczywiście Bank polski mógłby o* 
decnic powiększyć swój stan dewiz, gdy 
by poddał dolara mocniejszej presji i, 
wyzyskując ten moment paniki, skupił 
przynajmniej te ilość dolarów, których 
się musiał pozbyć w okresie ostatniej 
•;wyżki. 

Oczywiście granice interwencji na 
euiżkę dolara są ścisłe ograniczone moż­
liwościami produkcyjnemi I ekspórtowe-
mi. Gdyby nawet (o He Bank polski i 
rząd będą miały dość siły, by przystąpić 
do kontrataku), dolar spadł do poziomu 
uprzedniego, nie można będzie jednak 
mówić o Jakichkolwiek pozytywnych 
zjawiskach, wskazujących na poprawę 
sytuacji. • . 

Punkt ciężkości leży w obecne] chwi­
ał w budżecie państwa i Jak długo niema 
gwarancji, lż efektywne wydatki znajda 
pokrycie w efektywnych dochodach, tak 
Hugo czynniki giełdowe będą miały spo 
sobność do dyskontowania przyszłych 
wypadków, co wyrazić sie musi w kur­
sie dolara. 

Jak rozwiną się sprawy, trudno na­
prawdę osądzić, gdyż w sejmie toczą 
się spory, zarówno co do istoty proble­
mu, jakoteż i taktyki, zmierzającej do 
rozwiązania. 

Są zdania, iż dalsze obcinanie wydat­
ków jest niedopuszczalne, są też zdania 
wprost przeciwne, inni znowu żądają 
przyciśnięcia śruby podatkowej, Jeszcze 
inni natomiast twierdzą, iż uczynić tego 
nie można. Nikt Jednak nie wątpi, czy 
prełminowane wpływy rzeczywiście od 
powiadają naszym możliwościom. 

I tu leży największy Wad. Naszem 
ćdanlem, sytuacja w ten sposób się 
kształtuje, Iż nawet przy najbardziej w y 
datnem obcięciu wydatków budżeto­
wych, gdy wszystkie względy uboczne 
zostaną usunięte na rzecz racji finanso­
wej, to wówczas okaże się, lż przeho­
lowano w dotychczasowym prelimina­
rzu dochodów. 

Nie mówimy już o tem, że stałby się 
,tn zupełną fikcja, gdyby chciano obar­
czyć nasz schorzały organizm jeszcze 
uowemi podatkami. Gdy zważy w y w 
końcu, iż redukcje wydatków mogą od­
bywać sie w niezbyt szybktem tempie, 
ze względu na dotychczasową konstruk­
cję o r g a n i z a c j ą naszej administracji, 
to dojdziemy do przekonania, lż, jakkol­
wiek mamy rzecz brać, to, o Ile chcemy 
uchronić naszą walutę od zupełnego za­
łamania się, musimy zasłrzyknać w ka­
sy skarbowe większa pożyczkę zagra­
niczna, — wszak o wewnętrznej niema 
mowy — co da możność przetrwania 
obecnego czasu krytycznego. 

Jeśli teraz rzeczywiście będziemy 
chcieli przystąpić do sanacji, tó mamy 
J i z e d soba dwie możliwości; Albo prze­
prowadzimy sanację bez-oglądania się 
ta względy demagogiczne,—'wówczas 

zużyjemy mniejszą ilość pożyczonych 
pieniędzy, albo też, gdy ją będziemy 
chcieli przeprowadzić, uwzględniając 
wszystkie postulaty polityczno-partyj-
ne, zapłacimy za nią znacznie drożej. 

Z jakiej kólwiek strony chcielibyśmy 
ten problem rozwiązać, dojdziemy do 
przekonania, iż, jeśli chcemy uchronić 
naszą walutę od zupełnego załamania 
się, musimy zużyć na to zasoby pienięż­
ne, pochodzące z pożyczek. 

Dzisiaj bowiem sprawy wyglądają 
W ten sposób, iż nie pomogą żadne pic-
nlężno-techniczne środki na podtrzyma­
nie naszej waluty. Można wprawdzie 
przez pewien czas utrzymać pozory 
zdrowia, chociaż rak toczy organizm, 
lecz na dłuższą metę tego czynić nie 
można. 

Te poglądy reprezentowaliśmy już 
dawno, a zostały one potwierdzone 

przez fakt odrzucenia propozycji objęcia 
dyrekcji wydziału walutowego w Banku 
polskim przez specjalistę dewizowego 
p. Filipa Stankiewitsa, zajmującego o-
becnie stanowisko członka dyrekcji au­
striackiego Nationalbanku. 

Pozostała tylko kwestja zasad po­
życzki i formy jej przyjęcia. Jakkolwiek 
teza przez nas stawiana jest obecnie 
jeszcze nie popularna, to jednak zarów­
no historja sanacji finansowej Austrji i 
Węgier, jakoteż sposób rozwiązania pro 
blcmu reparacyjnego w Niemczech do­
wodnie świadczą, iż tą, a nie inną drogą 
pójść należy. 

Pozostaje jedynie do omówienia for­
ma zaciągnięcia pożyczki zagranicznej 
w sposób, dający gwarancje niezmniej-
szenła nasze] suwerenności oraz stano­
wiska międzynarodowego. 

Dr. Leszek Kirkien, 

Nowa ustawa o opłatach stemplowych 
wprowadza szereg doniosłych zmian 

i ułatwień. 
Miejscowe organizacje gospodarcze 

poczyniły na terenie ministerstwa skar­
bu starania celem przyśpieszenia wpro­
wadzenia w życie nowej ustawy w opla 
tach sterrtplowycji, uchwalonej ostatnio 
przez sejm i przyjętej przez senat z sze­
regiem poprawek. 

Zaznaczyć należy, że projekt usta­
wy opracowany został przez minister-
stwo skarbu po gruntownem zbadaniu 
dezyderatów sfer gospodarczych. 

Rychłe wprowadzenie w żyde nowej 
ustawy stemplowej przyczyni się do u-
zdrowienia tej tak ważnej dznedziny go­
spodarczej. 

Niejednolitość bowiem przepisów 
skarbowych obok wielu braków ustawo-
dastwa, regulującego nasze stosunki 
przemysłowo-handlowe ogromnie utrud 
nla normalny rozwój życia gospodar­
czego. 

Opłaty stemplowe przynosiły skar­
bowi państwa przeszło 100 milj. zł. do­
chodu, a wlec więcej aniżeli podatki bez 
pośrednie, Jak dochodowy lub grunto­
wy. 

Sądzić należy, że ujednostajnienie 
systemu ściągania opłat stemplowych 
przyczyni się do podniesienia tej sumy. 

Pozatem wziąć należy pod uwagę, 
że nowa U6tawa stemplowa dąży do u-
chylenia różnorodności prawodastw 
dzielnicowych. 

Z ważniejszych postanowień ustawy 
zanotować należy następujące zmiany 
dotychczasowych przepisów. 

Nowa ustawa uchyla przedewszyst-
kiera ustawę z dnia 26 września 1922 r. 
o szacowaniu sprzedawane] nierucho­
mości przez władze skarbowe. Nieru­
chomości będą teraz traktowane, jak 
ruchomości, to znaczy, że opłaty aljena-
cyjne przy zbyciu nieruchomości obli­
czane będą na podstawie oszacowania 
podanego w samym akcie. 

Rynek dyskontowy. 
' W dniu wczorajszym na miejscowym 

rynku włókienniczym w dalszym ciągu 
panował zupełny zastój, sprowadzony 
niepewną sytuacją na rynku walutowym 

Zaznaczyć również należy, żc w cią­
gu bieżącego tygodnia osłabły znacznie 
tranzakejc dyskontowe, co przypiąć 
należy zaprzestanlein przyjmowania 
weksli. 

Stopa dyskonta prywatnego; wsksji 
pierwszorzędnych wzrosła do 5 procent 
w stosunku miesięcznym. Duje się od­
czuwać zupełny brak trat dolarowych. 

Niezmiernie ważny Jest przepis, na 
mocy którego umowy handlowe 1 ko­
respondencja handlowa wolne będą od 
opłaty skarbowej. 

W umowach ubezpieczenia, wpłaty 
z tytułu stosunków ubezpieczeniowych 
podlegają opłacie w wysokości 2 p roc , 
wypłaty zaś w wysokości 1 proc. 

Znacznie obniżono opłaty stemplowe 
od umów o zawiązywaniu spółek akcyj­
nych, oraz o podwyższeniu kapitału za­
kładowego, redukując je z 5 procent na 
2 procent. 

Specjalne ulgi zarówno w kierunku 
opłat od zawiązania spółek, jak i opłat 
aljenacyjnych od zbycia nieruchomości 
wprowadza nowa ustawa dla spółek 
przekształcających się. lub wzajemnie 
łączących się (fuzja). 

Opłata od weksli pobierana będzie 
raz tylko, niezależnie od terminu, na Ja­
ki weksel jest wystawiony. Oplata od 
weksli „In blanco" pobierana będzie w 
wysokości, odpowiadającej sumie, na 
jaką weksel został wypełniony. W razie 
wypełnienia wekslu na sumę wyższą, 
aniżeli weksel „in blanco" był ostemplo­
wany, pobierana będzie oplata dodatko­
wa. 

Specjalnie dotkliwe są obowiązujące 
przepisy w przedmiocie opłat od pokwi­
towań. Opłaty te wynoszą obecnie pół 
procent. 

Nowa ustawa wprowadza niewielką 
jednorazową opłatę od pokwitowań w 
wysokości 20 groszy. 

Nader ważne ułatwienie wprowadza 
nowa ustawa w sposobie pobierania o-
płaty stemplowej.' 

Opłata stemplowa od wszelkich u-
mów będzie mogła być w zasadzie u-
iszczóna przez przepisanie znaczków 
stemplowych tekstem. C. 

w pu 
— m i a n — Węgiel 

I dostaw* do mtesifcań- Gwarantowany gatunek 
w waga. Punktualna dostawa. 

JAN KORAL 
ul Kolt w Nb 2 ( K i j j Sienkiewicza Teielon 45-51 

dbająca o zdrowie dziecka, otrzyma 
rpl-.-inie książeczkę, zawierającą wska 

zówki.-jak karmić I odżywiać dziecko. 
Żądania ze wskazaniem dokładnego ad­
resu należy przesyłać pod .,E. D. Br." 
do Cenłr. Biura Ogłoszeń Metz! i S-ka, 

Warszawa, ul. Jasna nr. 17. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym na łódzkin 

rynku walutowym w obrotach prywat­
nych przed południem kurs dolara wy* 
nosił 9.25 w płaceniu I 9.30 w żądaniu 

Na skutek obniżenia kursu oficjalne* 
go i znacznie zwiększonej podaży ma­
teriału dolarowego kurs uległ redukcji 
do 9.15—9.17 (w płaceniu) i 9.20 (w żą­
daniu). 

Tendencja wybitnie słaba. 
Obroty dość znaczne. Zaofiarowani* 

dolarów bardzo obfite. 
Bank polski pokrył całkowite zapt> 

trzebowanie giełdy urzędowej, przy-
czem dla zaspokojenia popytu przedłu* 
żył o pół godziny zebranie giełdowe. 

Łódzki oddział Banku polskiego ofia 
rował wczoraj za dolary kurs 8.85 (przy 
braku podawców). • 

Giełda urzędów* 
.GOTÓWKA. 

Dolary 8.90 
CZEKI 

Holandja 357.90 
Londyn 43.35 
Nowy Jork 8.90 
Paryż 30.72 j pół 
Praga 26.42 I pół 
Szwajcaria 172.15 
Wiedeń 125.85 
Włochy 35.86 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 73.—73.50, w 
złotych 657.—661.50 

Pożyczka konwers. 6 proc. 34 . -
S proc. 138.—140.— 

4 i pół proc. listy zastawne ziemski* 
21.80—22.20 

5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warsza­
w y przedw. 23.25—24— złotowe 33.75 
-34.25. 

6 proc. obi. m. Warszawy 10.50 -
10.75. 

AKCJE. 
Bank polski 48.75—50.— 
Bank Handlowy 1.65 
Bank Zachodni 0.85 
Bank Zjed. Ziem Polsk. 0 7C 
Bank Zachodni 4.— 
Sole potasowe 3.— 
Spiess 2.20 
Chodorów 4.— 
Częstoclce 0.65 
Cukier 1.75—1.70 
Węgiel 2.10—2.13—2.11-
Fitzner 0.90 
Modrzejów 1.65 
Norblln 0.72—0.74 
Ostrowieckie 4.30 
Rudzki 0.72 
Starachowice 0.95 
Zawiercie 5.40 
Żyrardów 7.70 
Haberbusch 5.-
Soirytus 0.90 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn, 14 kwietnia. 

Nowy Jork 4.85 i 31-32-4.85 i 17-32 
Francja 142,10 
Włochy 120.85 
Niemcy 20.41 l pół 
Szwajcarja 25.17 i pół 
Wiedeń 34.45 
Warszawa 42.50 

Paryi, 14, k\v: ... .>.. 
Londyn 141.50 

' Nowy Jork 29.21 
Szwajcarja 561.7" 
Praga 86.90 
Rumunia 11.9u 
Niemcy 6.92 

NOTOWANIA ZŁOTEGO. 
Za 100 złotych: 
Londyn 42.50, Zurych 55.--,. Berilff 

46.36—46.84, wypłata lia Warszawę 
46.38—46.62, Gdańsk 57.80—57.95. wy­
plata na Warszawę 56.93—57,0?. Wie­
deń czeki 78.25—78.75, banknoty 77.40 
—78.40, Praga 370.— 

Gdańsk. 14 kwietnia. 
100 złotych 57.80—57.95, 100 dola* 

rów amerykańskich 5J7.35T-519.15, 
czek na Londyn 25.21. 

file:///OTlOLPU0Llrw*
http://5J7.35t-519.15
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S p o r t w o b r a z a c h OOOOOOOOOOOC 

1 

Oruoa lezozców orzy oraniu najtrudniejszej przeszkody w „Gram. National Steeple Chase' 
w Uverpoolu f Anglia). 

fragmenty z wielkich wyścigów automobilowych o mistrzostwo Włoch, w których zwycięstwo odnIO 
wóz firmy „Fiat". 



GTDnf A m nniinat 
i donnę sis 

« : ( N i e bój sU, bo ja ^ ^ e ^ w ^ w o ^ . 
sam w strachu . .) Ŵ łwTetta• a WnifaTi. »hił»ł» » 

król humo­
ru w najpo­
tężniejszej 
farsie p . t. 

iliim U w a f i a : Z powodu znacznych kosztów p o w y ż s z e g o filmu zmu­
szeni jesteśmy iilra powyższy wyświetlać j e d n o c z e ś n i e W 2-cłj 
kinoteatrach. D l a m i o d E l e t # y o d I<«t8 c3o 9 0 d o z w o l o n y ! g 

P o l i s y a m e r y k a ń s k i * . 
'.Vobec nadejścia nowych infor­
macji w aprawje polis ameryk, 
nteresanci zechcą się zgłosić do 

byłego agenta Tow. .Bkwitabl* 
Sz. Goldmana (ul. Narutowicza 
56 m. 4 ) od godz. 4 do 6 mając 
przy sobie wszystkie oryginalne 
dokumenta. 5169 

Ogłoszenie. 
skarbowych w Łodzi podaje ni-

ai&rki .Opel' 6 osobowy, ł*/:o 
M. K. Elektr. oświetlenie. Starter 
Mało używany. Okazyjnie do 
sorzedanja. Oferty do „II. Rep-* 
sub .Opel*. 5170 

Duże I wysokie 

s u f e r y n y 
T motorem nadające się na faorykacje 
ul» skład, aklep I mieszkanie daupoko-

iowe z łazienką t wsrclkleml wygodami 
w Jednym domu w centrum miasta 
t a n i o d o w y n a j ą c l a wprost od go 
spodsrzs Al. Kościuszki 41 i t iót wekafe 

130 -2 .V 

rano a 4 po południu: 
1. Plnczuk Judei, Piotrkowska 27, meble, c. sz. zł. 1.100. 
2. Przyby6zewlcze i Krepcl. Piotrkowska 39, towary białe, kasa oginotrwa 

ła, maszyna do pisania i biurka c. sz. 1.900. 
3 Piątkowski Feliks Piotrkowska 89, urządzenie sklepowe c. sz. 400. 
4. Rubin i Sumeraj. Piotrkowska 2 1 . szewiot pólwełniany. c. sz. 900. 
3.'Rubinstein D., Piotrkowska 85. meble, maszyna do pisania i dynamo ma­

szyna, c. sz. 770. . . . . . . . 
6. Olane HU. Piotrkowska 7, 7 garniturów .dziecinnych i dla starszych C. iZ- 80.- sz. 8.500. 7. Rozenliolc !.. Piotrkowska 69, warsztaty tkackie mechaniczne c. 
6. Szczeciński F.. Piotrkowska 89. meble, c. sz. 480.— 
9. Szor 1 Meinster, Piotrkowska 85, zefiry, meble 1 kasa ogniotrwała i towary 

bawełniane, c. sz. 9.050.—. 
10. Topolska Jadwiga, Piotrkowska 45, papierosy „Maden , c. sz. 450.— 
l t . Urbach Szymon. Piotrkowska 33. elementy do dzwonków elektrycznych 

e. sz. 100. 

Wspólnika 
•oszukuję, mam koncesję na hurtowy 

aandel win i wódek 1 spirytusu leczni­
czego, Proszę sie zgloelć miedzy 5.30 
I o 7-ej wieczór, ulica Wólczańska 75 

m i . 34, prawa oficyn* 

/yrzeaale. Z dostawą do domu 
uraz przyjmuje na przechowa* 
lie iożne mięsiwa w doskonale 

urządzonej lodowni. 

Potrzebna 
starsza panna 

(pierwszorzędna siła) 
zgłsszać s ę do 

atelier Win li topu 
N a r u t o w i c z e 3 II p . front. 

P o w a ż n e biuro ekspedycyjne 

poszuKuje 
z d o l n e g o i ustosunkowanego 

w przemyśle i handlu 

A k w i z y t o r a 
Oferty do Redakcji aub „T T . \ 200-18 

12. Wiśliccy B-cia, Piotrkowsko "9. kata ogniotrwała, c. sz. 250.<~-
13. Weinberg B-cia. Piotrkowska 91, maszyna do pisania, kasa oeniotrwala 

i meble, c. sz. 1.300. 
14. werczyckJ Gustaw, Piotrkowska 75, 10, sztuk weluru, c. sz. 2,500. 
15. Zllberszac Nuchem, Piotrkowska 43, tnwary bawełniane, c. sz. 500.— 
16. Warszawski M.. Piotrkowska 9, meble, c. sz. 170.— 
1?. Zak i Wofsl. Piotrkowska 61, towary wełniane, c. sz. 3.500. 
18. Zaukind i Kagan. Piotrkowska 51, zefir, c. sz. 50.— 

Zajęte ruchomości są do" obejrzenia w dniu sprzedaży u wymienionych 
dłużników na miejscu licytacji. 

Kierownik Urzędu: ( - ) PODMUNICK? 

Plac przeszło 30000 ł, do sprzedania 
w Lodzi a zdatny eg willą letniskową 
posiadający piasek, glinę, komunikacie 
tiamwaiową. Wiadomość: Skwerowa 18 
u felczera 2—4 pp IW—18 

Adwokat 

przeprowadził tle. na 

ul. Piotrkowską 116 
T e l e f o n 5 0 0 , 

.' pokoje z kuchnią, wannę. 1 Z Wazei 
kiesa! wygodami wzamian z* wyrobić 
tle 1500—J00U dolarowej długolerroi 
nowej pożyczki hypoteczoej aa nie 

wielki procent. Oferty pod „Alco' 
w adm. nin. pisma. 129—16 

fCacy już n a b y ł e ś l o s s z c z ę ś c i a ? ! 
Spiesz przeto do Kantoru Loterii 

PiotrKowsKa 42, Tel. 7-87 
Główna wygrana al. 4 0 0 , 0 0 0 . 

Ciągnienie I-ej ki. 13-ej Pol Państw Loterjl odbędzie sie. dn 21 i2?b ,m. 
Co dragi los wygrywa. Co dragi los wygrywa. 

wplata, na r-ek P.K.O. KI 61016, 
• v i s : .' Ł 1 _ 

I 
Losy wysyłam poczta za 

Kupuię 
1 sprzedaję 

różne używana me­
ble, dywany, ma­

szyny do azvefe, 
futra, gardeiobę 1 
płacę najwyższe 

ceny 
A. Wajcman, 
Lód*", ul.,Pr. Natu 
towicza (Dzielna) 

Ne 19. mieśzk. p>yw 
Sienkiewicza 29. 

U ż y w a j c i e t y l k o 

ANGELUS 
- PASTY DO ZĘBÓW -

W S Z Ę D Z I E DO N A B Y C I A . 

Or . MARJA poszukiwany w'śród 
T mleścłu pokoi, e-

legancko umeblo­
wany ewent bez 

C h o r o b y s k ó r - f W b l i z niekrepują-
w e n e r y c z n e cem wejściem dla 

1 m o c z o p t c l o w n - s o l i d n e g o pana. O 

(kobiety ' dzieci)* 

Cegielnlana 6 
Telefon 43-63. 

ferty sub „11. F." 
do adm, 

oszukują; lokalu na 
wa'szt mechan. 

Przyjmuje od 11-15 Piotrkowskie 
do 4 — b wleci U ^ f c y Przejazdem 

W lecznicy „Sani Ja Główną. Oferty 
tas', Cegielnlana 29i 
od 12-1 1 od 6 6 

"Dr. med. Ł 

LU 
B. M. 100' do 

adm, 174-17 

Palta damskie 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­
rycznych I włosów 
Oablnet RłJntgena 
I ŚWlBtto-leCZlliCZY 

ni.Piotflowibiu 
rój; Ewangleltekie 

Tel. Ż9-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
i Ola pań od-
pzielna poczekalnia 

od f>-fi DO 
Dr med 

LUBICZ 
C e g i e l n l a n a 4 3 

T e l . 4 1 - 3 2 . 
tłlOrotlY thOlDB. Iff 
gericme raotioottiowi 

Leczenie sztucz 
n y m słońcem wy 

zynowem 
Przyjmuje od 

od g. 9 do 11 
i od 5 - 8 . 

okój słoneczny, 
umeblowany z 

niekrępującem wej­
ściem do odstąpie­
nia. Aleja 1 Maia 
Ne 8 m. 20, front. 

17M5 
dnajmę umeblowa­

ny pokój Kiłńs-
klego 48 m 11 1 

piętro front. 20M6 

Jjrzyjraę na m'«z-
r kanie dwóch »o-
tldnjch ln'e l igent 
,izt* panów Wiado 
m' II Piotrkowska 
116 m. 10 '/16-16 

R o z m a i t e 

najnowsze faicny 

Wiosenne palta 
w angielskie desenie 31 

Palta sukienne 
najlepsze wykończenie 

Palta gabardinowe 
w modnych kolorach 85 

Palta rypsowe I radio 
ostatnie modele 125 

Szmechel i Rozner 
— PIOTRKOWSKA 100 i 160. 

Wszyscy mogą się uczyć! 
Angielskiego i Francuskiego 

m e t o d ą B e r l i t z a . 
Nowy k u r a rozpoczął* się w Ś r o d ą , d n i a 16 b . ni. 
Oplata miesięczna tylko zł 7 ,00 . Zapisy codziennie 
od 5 - s w Gimoazium, W ó l c z a r i a k a 2 3 

Lfngwlstka l Beroian-Sinoerowa. 
M H M H B H l i M H m ^ 

Kupię dom w Berlinie. 
Oferty do adm nistracji »ub. „Dorn". 505ó•% 

za dopłatą 
posiadam dwu pokojowe potrze* 
buią trzechpokoiowe w śród­

mieściu. Oferty sub „W.L.* 
Dla p o t l a d a c z y 
m a s z y n ! Z a j ą 
c l e Z a r o b k o w e ! 
(na Lohn) o t r z y 
mac" m o g ą . Pr-ę 
dzalnie, Tnalme. Far 
Warnie, Wykończał, 
nie i fn fabryki przez 
Biuro , 8 e - H a P a 1 

Moniuszki 3 Tele 
fon. 24-95 136 

Ważne 
dla robotniKa 

Jeszcze tylko 

Ł 
Dr. m e d . 

S z k o l n a Me 1 2 
Choroby skórne, 

włosowa weneryer 
ne I raoczopłcio-

we leczenie twiat-
tem (Rentgen lam 
pa kwarcowa) Ele--
troteraola, Przyjma-
je od 8-10, 12-2 

i od 6-8 90R-15 

przy ul, Batorego,j 
5 minut do tramwa 
ju przy ul. Rokicin-
sklej. Wiadomość: 
T. Slndermati, wł< 
dzew -Vv 1, 968-1 

Adiesy wolnych 
miesika'ń, Pokojów 
umelowanych, (Kle­
pów sal fabrycznych 
Kemłz.pUców,! t,p 
P r z y l m u j e 

i U d z ł c h . 
B I U R O 

„BE-HA-PE 
Mi nluszki 3 
fon 20-96 

1 
Teie 

15) 

Wnh n i e u k i 
(kokardka) w no 
cy Z wtorku na 
środę w drodze 
uleą Piotrko*-. 
ską, Nawrot 

Sienk'ewicza. 
Łaskawy znalazca 

zechce za wynagro 
dzenlem zwrócić na 
Sienkiewicza 52 m. 8 

Ula F a b r y k u j ą 
c y c h l N a j t a ń s z e 
o f e r t y i a d r e s y 
Przędzalni, Tkalni, 
Fatbiarnl, wykon 
czafn!. 1 innych fa 
bryk nrzyimuii( c y c n 

robole (na Lohiu 
U t t z l o l a BIUKO 

„ B E - H A - P E " 
Moniuszki 3 Tele 
fon 26-95 159 

Dr. m c a . 

ilia-ICamińs>" — 
Willa wraz Z u-

meblowaniem do 
eprzedamu w Ka­

mińsku 9 minut od 
stacii- Składa się 

z 2 obszernych 
mieszkań Z weren-
dami i wizelkiemi 
wygodam'. ()bszar 

moriii z otfrodem 
i lasem- Lokale 

wolne. Po bl<zsze 
szczegóły zwracać 
się pisemnie: Ra­
domsko, skrytka 

pocztowa M 19. 
179-21 

Południowa Nr. 23 
tel et. 40-26. 

Specjalista etiorót 
skórnych i wene­

rycznych. Leezenit 
światłem (Lampa 

kwarcowa) 
Przyjmuje 

od 8 — 1 2 
i od 5 do 8 

Ogłoszenia droine 

elem spędzenia 
wspóln. urlopu li 

piec sierpień, poszu 
kute towarzyszki 

solidnej malopdan 
><l do adram pod 
.Miłooolanka" 161 

5 «n i ł . mtesji,cznle 
• U płacimy zdol­

nym agentom, U' 
sprzedaży artyku* 
łow pieiwszei po» 
trzeby fachowe wia 
domości zbyteczne, 
pożądani są agen?* 
na prowincję z kau 
cją zł. 30 2ysk «« 
pewnlony bez zad' 
nego ryzyka. 0f« r ' 
ty Kierować sk zyn* 

ka pocztowa 592, 
Warszawa. 102-IS 

lania poszukuj* 
posady do dziec­

ka z dobią referea 
cją Oferty pod A * 
do I dralnlitracjl ,R f 

publlkt" 1<» 

Butyuowana naucz? 
cielka udziela 

gruntownie nlcmne* 
klegoi gramatyki, 
li aratara, konwer­
sacja. K o m o r s k a W 
mleszk. 4 (ront 1, 

Lięiro od 10-12 9> 

IDyDozyczę 20^0 tł. 
H Oferty z o^d»» 
nlem wy>.o<' Ś C | M * 
ceniu do Admimst* 
racjf Hepubllki pod 
19 1T7 

Iłucliarz znają y S'C 
li na kuchni Rytu­
alnej przyjmie po« 
sadę r,a sezon let­
ni Miejscowość one 
jętna. Oferty B. M. 

V2» 

Zaginął kwil Łódz­
kiej Elektrowni 

Aft 25fv0 doi. 2 0 . -
z dn>a 24. IX 24 
wystawiony na I L 
Rozenta A. Różana 
10. 16^-13 

ł g i i o i o i i o paniofei 
Ł damski (lakie ek) 

jadąc tramwajem 
ulicą KoperntKa i 

Gdańską Zwró i ' 
Z* wynagrodzenierr 
Gdańska J* 2Sml4 

208-1^ 

einisko! wy]8dę 
i z parną lub dzieć­

mi lipiec, sierpień 
za otrzymanie solid 
ne rełerencje. do 
adminlstr. pod „Ur-
lop" za kwiiem 

K u p n o 
i s p r z e d a ż 

plac do sprzedania 
" w Chojnach ul, 
Malczowskiego.Wia 
domość ul. Abra-
mowskiego 39, daw­
niej Gubernator-

ska, Lange. 
175-161 

noszukuje posady 
r w handlu lut> 
Biurowości, energicz 
na. rutynowana, in> 
tcligenma wdona 
wttk, średni, mołe 
zając sie. gospodar 
stwem na przychód 
iv ę. łaskawe ofeny 
do redakcji sub „RU-
tynowana" 16418 

jjkcje Robna Zie 
lińskiego większą 

tloić' nabędę. Cenę 
I Hosć pod "R. E. 
do admin „Repu­
bliki" 176- 6 

L o k a l e 

Odstąpię ii pokoje 
z wygodami sło 

neczne lub zamie­
nię na I pokój z 

kuchnią z wygoda< 
nu. Oferty suo.Sloń 
«e*. 166-17 

loszuKuje energicz­
nych agentów 

(tek) tylko mieli 
gentnl zna dą ko-

• zystne posady godz 
5 7 p, poł. Adres 
Malarz Portretów 
Teodor rMmann 
Łód2 ul, Lipowa 

64 tn 16 , 115 

Zgubiono klucz od 
kasy na łańcusz­

ku. Łaskawy zna­
lazca zechce zwró­
cić za wynagrodze­
niem Chajkin. Za­
wadzka 8, lewa o-
ficyna. II pięiro. 

192-17 

Panienka znająca 
szycie zajmie sU 

dziećmi. Swiadcc 
twa dobre OfortT 
aub .K M,* 

Poszukuje wszech­
stronnie zdoln' 

krawcowa, pracy <]* 
prywat. Zg oszenia 
Ul Cmentarna KI I 
of c. U piętro Onet 
ska. 09-19 

DTCnOOKAFJi wy­
li IŁ ucza wszyat' 
kich listownie ben' 
płatnie, celem nro« 

pagandy Instytut 
Stenograficzny Al-

loniego Wojnara, 
Waiazawa, Knic ł 
Mi 26 71-1<» 

Oarmo wyucza ste-
nograłji tistowoi^i 

dając bezpłatne kon* 
piety lekcyf. Rc 
dakcia Stenografa 
Polskiego. Warsza 
wa. Mokotowska 73 

Zgubiono "dowód 
osobisty wyda - ' ; 

w Korni>ar ac e Rza. 
ou na m Lodź n» 
imię Marji PiatK iw 
Sklej. 104-

'PieBBBHin' 
.lifiStrOWIBII iBBBSIfti" 

Panora-
7. a in i e ; co« j 

wraz T ilustr. dodatkieia,niedzielnym ,Nown 
ma": w lodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie. — 7. ai 
5'zL 20 gr. m1e»ięcznłe.--Zagfanicą 7 ZI, 20 miesicczn 

Obnoszenie do domu 30 groszy mieitęrznie drozc- i t u m p o w y 

J lu t t rowi r t t Republiki" t „ tapress Wlazaorny" łącznie * odnoszeniem do domu ?ł. 7.S0 M*I. c - = c 

0 _ , ZWYC.iAINE: 8 r-r za wiersz milime!T. (n» sfTome 10 szpalt). W TEKŚCIE 40 gr. za w * 

^ l O S Z S O i S " niil (na stronic4 szpalty). NEKROLOOl \ NADSSLAN5 30 gr. za wiersz rall. (na 4 s z p a l t 
. .iaręczvnoT»Ą r z a i l u ó p o l e K i c t e 10 z ł o t y . Zsmlejscowe o óa proc. Zagraniczne O 100 prel 

ciru. o^ioszen adiTun. nis odóawiaaa. ; ' j - . - v ; , : - 10 gr. Poszukiwanie pracy 5gr, Nalmnleisza 5o-<| 

Wrdawea; Dr, Leszek Kutles. •Uaakloci W»ci»-* Smolaku- •«= .Ctcionkauu wydawnictwa ^Republika* ap. z oa> odp., Piotrkowska 49 i t a . 


